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` pchodzi zodzisanie o godzinie 6, popołudniu. 
z wyjątkiem niedziel i dri twiątecznych. 
Przeńpiuta wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie złr. 160 kwartalnie złr 460 
Na prowinoji I w oałej monarohil Austro-Węglerskiej: 
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młroesnie , . . -roan b ada, gm id = 
Za granicy kwartalnie złr. T50. 


„Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

tj. od 1, do ostatniego w miesiącu. 

fa zmianę adresu dopłuca się 30 cnt. 
Munoz pojedyżczy kosztuje LB ct. 
Farakałą al Lyczakowsku |. 3, Talafon 104, 
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Lwów dnia 22. sierpnia. 


Musimy w dziale polityczńym podnieść jednę 
rozprawę, która się we wtorek przed wiedeńskim 
sądem przysięgłych odbyła. Między dwoma ro- 
"botnikami arsenału, Giglem i Kubiczkiem to- 
ezyły się od dawna zwady, poniaważ Gigl, ko- 
wal olbrzymiej budowy, ciągle wydrwiwał 
Czeską narodowość Kubiezka. D. 10. z. m. 
przyszło ztąd do bójki, Kubiczek spoliezkował 
Gigla, który dobywszy noża pchnął nim dwa 
razy i trupem położył Kubiezka. Skonstatowano, 
ża nóż Gigla był tępy na końcu, że uderzenia 
były tak gwałtowne, iż oba razy nóż przebił 
kość piersiową i serce, że Głigl służąc w wojsku 
był 17 razy karany za ekscesa i brak subordy- 
nacji, raz nawet na półtora reku — sąd przy- 
sięgłych jednak orzekł, że Gigl nie popełnił za- 
bójstwa i że nawet przymusowej obrony nie 
przekroczył, zaczeia Gigla na wolność puszezo- 
no. Rzecz jasna, że Czesi będą tego werdyktu 
używali jako broni politycznej. 


Cor. de V Est donosi, że znaczna banda emi- 
grantów hercegowińskich napadła na gra- 
nicy ezarnogórskiej zustrjackich żandarmów i po 
zaciętej walca, zabiwszy dwóch żandarmów, re- 
Sztę zmusiła do chronienia się. Jestto zapewne 
ąk, taki sam jak niedawna wiadomość o napa- 
zie opryszków czarnogórskich na saperów au- 
strjackich. Corr. de UEst lubi się wysługiwać 
osji, a taka wialomostk« jest wodą na młyn 
gazet rosyjskich, które ciągls plotą o niepokojach 
w Hercegowinie. 


Germania, podając wiadomość o bliskiem 
otwarciu duchownego seminarjum w Poznaniu, 
tak pisze: „Należy się spodziewać — gdyż pe- 
Wności niestety pod tym względem nie ma — 
Że ks. arcybiskupowi pozwolono otwarcia teolo- 
Blcznego zakładu naukowego pod temi samemi 
Warunkami, pod jakiemi zakłady te istnieją we- 

e ustawy z roku 1886. Wedle dawniejszych 
atoli doniesień, miało być pozwolenie otwarcia 
sominazjum poznańskiego wbrew ustawie przy- 
wiązane do osobnych warunków (daleko sięgający 
udział państwa co do wyboru nauczycieli i inspe- 
keji nad zakładem).* 

Komisja kolonizacyjna ogranicza 
obeenie o ile możności swoją działalność co do 
większych transakeyj, i zajętą jest przeważnie 
trudniejszą częścią swego programu, a to we- 
wnętrznem uporządkowaniem nabytków. Ooraz 
głośniej jednak pojawiają się skargi na brak 
odpowiednich kolonistów i na kłopoty ze spro- 
Wadzonymi chłopami niemieckimi, przeważnie 
% Wąrtembergii, z których wielu przybywszy 
pełni najpiękniejszych nadziei i oczekiwań, do- 
znali sromotneyo zawodu i całą winę niepowo- 
dzeń zwalają na komisję, roszeząc sobie do niej 
najrozmaitsze prelensje. 


Z Berlina zapewniają, że rewizyta cara 
nastąpi 5. lub 6. września w Poczdamie, gdyż 
tesarz Wilhelm złożył carowi wizytę także w 

eterhofie, a nie w Petersburgu ; zresztą wizyta 
ędzie miała charakter osobisty i familijny, a nie 
Polityczny. 

Pomimo, że zeszłoroczna próba dostawy 
Jwności dla wojska przez właścicieli 
ziemskich i spółki włościańskie, z pominięciem 
licytacji, wcale się nie powiodła, ministerjam 
wojny postanowiło jednak zastosować ją w roku 
ieżącym i przyszłym, ale na ten raz tylko ilość 
Żyta ma być taka sama, jaka w rokn zeszłym 
(115.400 czetwerti), cyfry zaś innych produktów 
Znacznie zostały zmniejszone. roku zeszłym 
ministerstwo wejny żądało dostarczania, bez 
licytacji, kaszy różnych gatunków 26.900 czatw., 
owsa 82.700 czetw. i mąki 45.000 worków, lecz 
właściciele ziemscy zobowiązali się dostawić tyl- 
0 jeduą trzecią część powyższej ilości. 


Post zaprzecza wiadomości 0 zaręczynach 
Siostry cesarza Wilhelma II. z księciem na- 
stępcą nassauskim. 

Jak z Berlina zapewniają, królowa 
angielska przysłała ks. Bismarkowi swój 
portret na dowód i stwierdzenie wobec Świata, 
że wszystkie osobiste nierhęci poszły już w Za- 
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T Basin, już przychodziły do Hołesyniee listy 
. Już wdowa po Wasylu Atamanczaku, który 
Zginął pod Szypką, Po raz wtóry za mąż wyjść 
się wybiera, gdy rozeszły się wieści, że wojska 
w. acaJĄ do kraju, że już Są w drodze z po- 
rot 
Bidet dłago wygladano ich. Dopiero w po- 
lowie września przyszedł do starosty wiejskiego 
Drykas od stanowego, ażeby w Hołczyńcach przy- 
Botowano kwatery dla szwadronu ułanów, który 
mia? się tam na zimowe leże rozkwaterować. 
Wieść ta wywołała rozmaite wrażenia w mie- 
Szkańcaeh Hołczynieckich. ' 
„ — Jedni cieszyli się, drudzy obawiali swawoli 
l buty zwycięskiego Żołnierza, Zawrzało jak 
W garnku, każdy wymawiał się od postoju, ale 
tu żartów nie ma — prykas prykasem, musi być 
spełnionym. Dwór tylko od postoja wolny. 4 
vi Pewnego popołudnia ukazało się we wsi 
s “ilku jęzdców; przodem jechał stary sierżant o 


anów — to kwatermistrze. 


M, *«rsowem wejrzeniu, a ża nim dwójkami sześciu 
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We Lwowie, — Piątek dnia 26. Sierpnia 1889. 


pomnienie, czyli na podziękowanie za to, że kan- 
clerz przyczynił się do zatarcia niesnasek mię- 
dzy ces. Wilhelmem a dworem angielskim. 


Rząd kantonu Berneńskiego zaka- 
zał odczytania w kościołach ostatniej allokucji 
papiezkiej, której brzmienie jeszcze nie jest 
dosłownie wiadome. 


W poniedziałek otwartą została we Francji 
jesienna sesja Bad jeneralnych. Wobec 
zbliżających się walnych wyborów do parlamen- 
tu nabiera ta sesja wyjątkowego znaczenia, albo- 
wiem nastręcza sposobność kandydatom, nbiega- 
jącym się o mandat poselski, wejść w stosunki 
z wpływowymi wyborcami w departamentach. 
Wnioskując z wyniku ostatniego głosowknia do 
Rad jeneralnych, dzienniki republikańskie żywią 
nadzieję, że i wybory do parlamentu powinnyby 
wypaść dla republiki stosunkowo dosyć korzy- 
stnie; zalecają jednakże swym przyjaciołom po- 
litycznym oględność i energię w prowadzeniu 
kampanii wyborczej. Do wielkiego wysiłku wy- 
borczego przygotowują się żywioły umiarkowane, 
które spodziewają się zyskać w przyszłych wy- 
borach większość. Zwrócono uwagę na artykuł, 
którym dziennnik Parti National, reprezentujący 
stronnictwo lewego centrum, otwiera agitację 
wyborczą. Organ Brissona ostrzega republika- 
nów, aby wynik procesu Boulangera nie uśpił 
ich czujności. Bulanżyzm wprawdzie stał się 
mniej niebezpiecznym, ale z tem większym wy- 
siłkiem walezyć będą stonnietwa monarchiezne, 
które przygotowują dziki atak na konstytucję. 
Parti Nat. wzywa przato strosnietwa republi- 
kańskie, aby korzystały z wyjątkowo korzystnych 
warunków wyborczych, jakie wytworzyła dla 
umiarkowanej republiki patrjotyczna działalność 
Carnota, któremu dziennik ten przypisuje zasłu- 
ge ubezwładnienia bulaożyzmu i ukojenia sumie- 
nia społecznego. Organ Brissona przypomina, że 
w chwili powszechnego zwątpienia, kiedy wszy- 
stkie niemal stronnictwa widziały jedyny ratu- 
nek w rozwiązaniu Izby i przyspieszeniu wybo- 
rów powszechnych, prezydent republiki, zawsze 
ufuy w trwałość instytucyj republikańskich, wo- 
lał odłożyć chwilę wyborów, aby tymezasem 
przywołać zbałamuconą i gorączkowo podnieconą 
opinię wyborców do opamiętania. Dzisiaj każdy 
przyznać musi, że sytuacja wyborcza zmieni- 
ła się znacznie na korzyść republiki. Byleby 
stronnictwa republikańskie umiały wyzyskać tę 
zmianę l 

Deputowani bulanżystowscy gdzie mogą 
zwołują zgromadzenia polityczne. Jedno takie 
zgromadzenie odbyło się w tych dniach w Pa- 
ryżu na dzielnicy Grenelle. Laguerre w obszer- 
nej mowie bronił Boulangera i zdołał do tyla 
wpłynąć na słuchaczy, że wyborcy tego okręgu 
paryskiego prawie jednogłośnie uchwalili, popie- 
rać kandydaturę Laguerra w tym okręgu, a za- 
razem wyrazić zaufanie Boulangerowi, że trafnie 
używał tajnego fundnszu ministerstwa wojny na 
wzmocnienie obrony narodowej. 


Między dymisjonowanymi za bulan- 
żyzm wojskowymi jest także 8 żandarmów i 
jeden cywilny urzędnik ministerstwa wojny. 


Agitacja za skłonieniem Boulangera do 
stawienia się przed trybunałem , ażeby przeto 
cały proces nanowo musiał być prowadzony, 
wzrasta Znacznie, i jeżeli Boulanger tego nie 
uczyni, może nastąpić rozbicie w obozie bulan- 
Żystów. 


Z Rzymu donoszą, że wczoraj aresztowano 
pewne indywiduum jako podejrzane o niedzielny 
a mach bombowy. Od niedzieli pałae ambasa- 
gł, suetrjackfego przy dworze włoskim (pałac 
igi na plaeu Oo onna) jest strzeżony przez 
przebranych ajentów policyjnych, - 
Zdaje się, że król Humbərt po obi żdż 
prowincyj południowych, przybędzie na kilka dni 
do Rzymu, aby przyjąć poselstwo Menelika, 


Do Politische Correspondena donoszą z Rzy- 
mu, że Watykan wezwał biskupów i ducho- 
wieństwo południowych prowineyj, aby 
nie brali udziału w uroczystościach, urządzanych 
na przyjęcie króla Humberta. 


Zapytali o starostę i przed jego chatą za- 
trzymali się. Wyszedł starosta na podwórze, 
w pas się przed cierżantem skłonił i konia za 
cugle potrzymał, Stary zsiadł i rozpoczęła się 
narada, którą długo po tem dostojnik hołczynie- 
cki ze smutkiem wspominał, skończyła się bo- 
wiem dosadną żołnierską połajanką i omal do 
dotkliwych argumentów nie doszło. 

Wreszcie sam sierżant po wsi poszedł szu- 
kaé kwater dla naczałstwa, a trzech żołnierzy 
rozesłał dla upatrzenia odpowiednego vmieszcze- 
nia dla żołnierzy i koni. W pół godziny wszy- 
stko było załatwione. 

Dla rotmistrza, dowódcy szwadronu, nazna- 
czono kwaterę w nowej, najporządniejszej w ca- 
łej wsi chacie „Hnata pijaka“, jak go teraz na- 
zywano. 

Nazajatrz od samego rana tłamnie było 
u kołowrotu przy karezmie. Wszystkie oczy 
zwrócone były na trakt, który, zwężając się dla 
oka ludzkiego coraz bardziej, ginął wreszcie zu- 
pełnie tam, po za wzgórzami. 

_ Dopiero koło południa uradowani mieszkań- 
ch Hołczyniee ujrzeli, jak z poza wzgórka wy- 
ehylać się poczęły nasamprzód chorągiewki, przy- 
ćmione jasnym blaskiem połerowanych grotów 
później Żółte kaski i rabaty. Już... już widać całe 
poBiaclia jeźdzceów, cały już g 

la e SiebiliŁ J już szwadron z po za wzgó- 
Słońce jesienne wyjrzało w tej chwili z po 
za szarej chmury, i zabłyszczał migotliwie 
w promieniach tych szwadron.. Od kasków łuna 
biła, a szable i groty iskry na wszystkie strony 
sypały. 

„ , Bali stępo, wprost do wsi. Już można roze- 
znać pojedynczych Żołnierzy. 


Gabinet Salisburego postanowił przedłożyć 
parlamentowi na następnej sesji niezmiernie wa- 
Źną i praktyczną ustawę o wykupnie grun- 
tów w Irlandji. Główną zasadą rządowego pro- 
jektu jest podzielenie Irlandji co do wykupu na dwie 
części: wschodnią i zachodnią. Ta ostatnia obejmu- 
jąca 1,400.000 ludności na przestrzeni 28.000 ki- 
lometrów kwadr. najsłabszego gruntu, więc znaj- 
dująca się w najgorszych warunkach bytu, zo- 
stałaby przez państwo drogą przymusowego wy: 
kupu uwłaszezoną.. Formy zośtałyby zaokrąglone i 
oddane na amortyzacyjne spłaty dzierzawcom, bez- 
rolna zaś ludność przeniesiona w słabiej zaludnione 
wschodnie strony. Część wschodnia natomiast, za- 
wierająca 8,800.000 ludności na 56.800 kilm. kwadr 
najlepszego gruntu, poddanąby została uwła- 
szczeniu na podstawie dobrowolnej umowy mię- 
dzy właścicielami a dzierzawcami, 4 wyjątkiem 
tych miejscowości, gdzie dobra zbyt Są obdłażo- 
ne i zaniedbane, właściciele zaś nigdy do nich 
nie przyjeżdżają. Z tym głównym bilem pragnie 
rząd połączyć projekt zakładania banków wiej- 
skich i reformę lokalnego samorządu. 


, W Ozarnogórze panuje już trzeci rok 
nieurodzaj, chociaż i w najlepszych latach lu- 
dność własnem zbożem wyżywić się nie może. 
Ten rok atoli jest formalnym rokiem głodowym 
i ehoroby szerzą się wszędzie. Rząd czyni co 
może, ale może bardzo mało. Od całego świata 
odcięła się Ozarnogóra, chyba poda jej pomoc 
iee — według ks. Nikity — przyjaciółka“ 

osja. 


——— 


Potwierdza się, że Natalia zaniechała 
wyjazdu do Belgradu, a to za „perswazją* re- 
jeneji. Rejencja dobrze pamięta, że ta niefortun- 
na kobieta zawsze wichrzyła w kraju, a to prze- 
ciw każdemu stronnictwu, które doszło dó steru. 
Ta jest przyczyne, a nie opór przeciw Rosji, że 
rejencja nie chce dopuścić Natalii do kraju. 


Rosyjski okręt wojenny, przeznaczony na 
wody kreteńskie, otrzymał rozkaz, sby się 
stawił do rozporządzenia konzalowi greckiemu 
w Kanei. 


W chińskiej prowineji Fukhien wybu- 
chło groźne powstanie. 
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Go mówią o wizycie‘, herlińskiej 
w Petersburgu. 


Położenie Rosji po zjeździe eesarzów w 
Berlinie i znaczenie tego zjazdu charakteryzuje 
Now. Wremia w ten sposób : 

„Wszystkim wiadomo, że w ostatnich cza- 
sach przedmiotem tego politycznego spisku, do 
którego zupełnie nie przystaje nazwa „ligi po- 
koju“ — była wyłącznie Rosja. Francji od pe- 
wnego cza80 Nie biorą w rachubę, znajdując — 
i nie bez racji — że trzecia republika nie może 
oddziaływać na interesa międzynarodowego cha- 
rakteru, a nie może myśleć nawet o swoim sła- 
wnym „odwecie“, gdyż zajęta jest własnemi nie- 
porządkami i nieporozumieniami. 

„Wszystko, eo się obeenie dzieje w polity- 
cznych sferach środkowej Europy, kłoni się ku 
temu, aby wywrzeć „moralny nacisk* na Rosję 
i zmusić rząd rosyjski do zrzeczenia się tera- 
źniejszej jego polityki zagranicznej. Potajemne 
plany jednak, za pomocą których w Wiedniu i 
w Berlinie chea osiągnąć te rezultaty, bynaj- 
mniej nie są identyczne. Rząd niemiecki chce 
tylko skłonić Petersburg do powrócenia ku tej 
polityce, która pozwalała Niemeom uważać się 
za zupełnie bezpieczne na granicy wschodniej 
w razie nowej wojny z Francją. W Wiedniu zaś 
starają się o co innego. Stanowisko, zajęte w r. 
1887 przez Rosję, przeszkadza powodzeniu tych 
politycznych planów, do których grant winny 
były przygotować bułgarskie wypadki, bezkar- 
nie doprowadzone aż do owładnięcia tronem 
1 kz Ferdynanda Koburskiego. Śmiało mo- 
Ba usrzymywać, że gdyby Rosja powróciła do 


Przygotowana nowa konstytucja apo- 
stolska upraszcza i ułatwia warunki i formę 
odbycia conclave. 

, Samym przodem ruszają śpiewacy, w środku 
tej grupy jedzie stary, szpakowaty AT pa 
piewało. znany w całej brygadzie. Oagle konio- 
wi puścił wolno, a ten i niekierowany stąpa pe- 
wnym krokiem. W ręku trzyma dziwaczaą kwkżłę, 
i nią w takt wywija, obok niego młodzi towa- 
rzysze z bębeukami i piszezałkami, 

Wszyscy razem Śpiewają dziką jakąś, ste- 
pową pieśń. Kto ją raz pinata na dłigo mu 
nuta w pamięci pozostanie. Nuta ta prowadziła 
ongi Suhajdacznego pod mury Oarogrodu, z tą 
nutą na ustach pędziły tłnmy Bohdana do sztur- 
mu pod Batohem i Żółtowodami. 

Za śpiewakami szedł regularnie czwórka- 
mi cały szwadron. Trudów wojennych i śladu 


nie zostało na nim, długo snać szli, i wolno wi- 
docznie, bo wypoczęli i ludzie i konie. 


Bokiem na karabachskim, złoto-kasztano- 
watym ogierze jechał rotmistrz. Śliczny koń, 
dziecię zakaukaskich pastwisk, sadził się na. za- 
dzie, żuł wędzidło, rwał się na czoło, ale silna 
ręka doświadczonego jeźdzca z łatwością hamo- 
wała te porywy; biała tylko piana kawałami z py- 
ska mu leciała, okrywając dużemi płatami piersi 
i przednie nogi. 

Rotmistrz był pięknym, pomimo wyrazu 
bratalstwa żołnierskiego, który mu czasem na 
obliczu osiadał. Trudy i pohulanki obozowe zo- 
stawiły mu na twarzy niezatarte Ślady, oczy je- 
dnak miał jakieś tkliwe, takie rzewne, że mogło 
się zdawać, iż nie żołnierz, nie mąż do ognia, 
żelaza i krwi nawykły, ale młody chłopak tak 
czule niemi na świat spoziera. 

Weszli wreszcie do wsi. Kwatermistrze eze- 


kali na nich u kołowrotu i tam połączyli się ze | Jeryny — 


szwadronem. 


swojej polityki z roku 1870, Niemey odrazu 
przestałyby popierać marzenia Austro - Węgier 
o owładnięciu wpływów na Bałkańskim półwy- 
spie. Gdyby znów gabinet petersburski zrobił, 
na szczęście niemożliwą dziś, pomyłkę i uznał 
ks. Ferdynanda za legalnego księcia Bułga- 
rji, w Wiedniu zniknęłaby potrzeba słuchania 
wojennej komendy niemieckiego generalnego 
sztabu. 

„Ten spokój — kończy Now. Wremia — 
z jakim traktują u nas wszystkie wypadki, 
wzmacniające jakoby siłę i trwałość związku 
środkowo-europejskich mocarstw, pochodzi wła- 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“ 
ul. Łyczakowska l. 3, tudzież „Biuro Dzienników“, 

ul. Karola Ludwika 1. 9. 
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wysokim stopniu przeprowadzenie nauki w war- 
statach szkolnych, — Nauka modelowania 
oraz nauka tych wszystkich ćwiczeń, które 
pośrednio lub bezpośrednio odnoszą 
się do stolarstwa, tokarstwa, koszy- 
karstwa robót plecionkowych iin- 
troligatorskich pudełek kartonowych 
a z dziedziny robót tekatylnych 
tylko ćwiczenia odnoszące się do 
tkactwa wszerszym tego słowa zna- 
czeniu. Roboty i ćwiczenia wchodzące w za- 
kres litografii i drzeworytnietwa. 
W okolicach gdzie pewien przemysł domowy 


śnie ze świadomości owych tajemnych planów, | daje zajęcia i zarobek ludności miejscowej — 
które wywołały ów związek. Albo jedno albo | ćwiczenia z tej dziedziny przemysłu, jak garn- 
drugie: albo wypadki, które zajdą w bliższej |carstwo, snycerstwo (robienie łyżek, nie- 


lub dalszej. przyszłości, nie dadzą żadnego ma- |cułek) wyrób zabawek 


dziecinnych, 


terjała do wykazania w praktyce właściwych ee-|a w pewnych wyjątkowych wypadkach ć wicze- 


lów Niemiec i Austro-Węgier i wtedy „liga po- 
koju” nie doprowadzi do Żadnego rezultatu fak- 
tycznego, albo, co zdaje się prawdopodobniejszem, 
ogólna sytuacja w Earopie wkrótce dowiedzie 
Austro-Węgrom, że Niemcy nie mają wcale i 
obeenie chęci poświęcać „kości ani jednego po- 
morskiego grenadjera* dla ustalenia austrjackiej 
legalności na Bałkańskim półwyspie*. 

a weciowccii ORO O 


Szkoły ludowe, 


połączone z warsztatami ówiczeń 
rękodzielniczych. 


Yo 


Trudniej daleko rozwiązać pytanie, jakie 
działy rękodzieł i przemysłu nadają się do wpro- 
wadzenia do szkół ludowych męzkich reorgani- 
zowanych, lub zreorganizować się mających 
w kierunku przemysłowym. 

Jak długo chłopiec uczęszcza do szkoły lu- 
dowej lub niższej realnej, albo do pierwszych 
lat gimnazjum — według ustawy szkolnej nie- 
stety zadługo — pomagać ojcu w wykonywaniu 
rzemiosła nie może. Po ukończeniu, a raczej 


przerwaniu nauki, pokazuje się, że umie zamało,. 


aby swą wiedzę zużytkować potrafił w rzemio- 
śle, często za wiele już ma lat, a zwykle i brak 
środków potemu, by wstąpił do wyższej szkoły 
lub kontynuował naukę celem dalszego kształce- 
nia się, a prócz tego jest już często za starym, 
by przyswoić sobie najpierwsze początki z jakie- 
go rękodzieła. A zdarza się także, choć rzadziej, 
że jest umysłowo za bardzo rozwinięty, by z ra- 
dością i ochotą wziął się do pracy i nauczenia 
początkowej ręcznej biegłości w rzemiośle, do 
którego go rodziee przeznaczają. Dawniej stosu- 
nek ucznia do majstra był inny, i nieopibrał 
się jak teraz wyłącznie na obopólnej umowie, 
nie wymagano dawniej, by nauce w szkole ludo- 
wej tyle czasu poświęcał; już wcześnie zatem 
oswajał sią chłopiec z rzemiosłem, które wybrał 
jako przyszły swój zawód. 

Upadek ogólny życia przemysłowego i rę- 
kodzielniczego w kraju naszym, który w pierwszym 
rzędzie manifestuje się w złym, niewłaściwym 
i niedostatecznym wykonaniu wyrobów rękodziel- 
niczych — spowodował właśnie, że podniesiono 
myśl, czyby przez połączenie szkoły ludowej. 
a w niektórych wypadkach i Średniej — z war- 
statem rękodzielniczym, nie dało się zapobiedz 
złomu w tym kierunku, ażeby chłopiec już w 
bardzo wczesnym wieku wdrażał się do robót 
ręcznych rękodzielniczych — ażeby wcześnie 
nabył tej biegłości i rutyny — jakie dobry rę- 
kodzielnik w dawnych czasach miał, jaką do 
wykonania należytego rzemiosła potrzebuje — 
i jaką się rzemieślnik zagraniczny, przedewszyst- 
kiem francuski odszezególnia. 

Chłopiec który nabędzie wcześnie pewności 
ręki, biegłości w wykonaniu, bystrości oka — 
nabywa kapitał, który przez całe życie należycie 
użytkować potrafi, bez względu jakiemu rzemio- 
słu w przyszłości sie poświęci. 

W szkołach ludowych z kierunkiem prze- 
mysłowym, w którym chłopcy pobierają naukę— 
wprowadzićby więc należało następujące dysey- 
pliny : 

Nauka rysunków przemysłowych z wy- 
kluczeniem rysowania i malowania kwiatów. Ry- 
sunki i kaligrafia dobrze uczone umożliwią w 


Minęli karczmę, przeszli groblę, dopiero Si 


placu przed cerkwia, w samym środku wai, 
szwadron stanał. uszykował się w dwa szeregi. 
Na głoś donośnej komundy rotmistrza od- 
dzielały się plutony, defilowały przed frontem i 
odchodziły w różne strony wsi. I tłam ciekawych 
dzielił się, dążąc pospiesznie za plutonami, aże- 
by być obecnym przy zajmowaniu kwater. 
Dopiero po odejściu ostatniego plutonu, rot- 
mistrz wyciągnął się na koniu, ziewnął a wyraz 


zdradzający znużenie i nudę zajął miejsce żoł- | 


nierskiego marsa. Z żołnierza wyłonił się sy- 


baryta. ; 
— A gdzie moja kwatera stary? — zwró- 


| 


nia w warstatach kowalskich i ślu- 
arskich. 

Ująć jednak wskazówki te w pewien system 
pedagogiezny, podzielić naukę na lata, w miarę 
uczęszczania uczni do szkoły i z góry wyznaczać 
jakby nauka ta prowadzoną być miała, nie było- 
by ani dobrem a tem mniej wskazanem. Spo- 
sób nauki, jej przeprowadzenie w praktyce, wska- 
zać muszą władze mające dozór bezpośrednia 
nad pewną szkołą, a Rada szkolna krajowa po- 
winna regulować naukę w każdym pojedyńczym 
wypadku z osobna, ładzom dozorującym bez- 
pośrednio zależyć na tem powinno, żeby zajęcia 
chłopca w ćwiczeniach warstatowych szkolnych 
były przedewszystkiem w ścisłym związku z prze- 
mysłem rękodzielniczym, uprawianym w miejsco- 
wości lub okolicy, w której szkoła jest, ażeby 
urządzenie warstatów i narzędzia, odpowiadały 
wymogom postępowym odnośnego rzemiosła, aże- 
by w końca techniki rzemiosła tego uczono i 
udzielano w należyty icelowi odpowiedni sposób. 

Na cóżby się ostatecznie przydała nanka 
modelowania i snycerstwa. gdyby w szkole nie 
uczono według właściwej metody, gdyby modelo- 
wać nezono bez uwzględnienia natury mater- 
jała. z którego później miałby być przedmiot 
według modelu tego wykonany. Na cóżby się 
wreszcie cała nauka w warstacie szkolnym zdała, 
jeżeliby jej nie udzielano tak długo, dopókiby 
uczeń nie nabył rzeczywiście biegłości w mode- 
lowaniu, obchodzeniu się z gliną, lub gdyby 
uczeńżpopracowawszy przy tych ćwiczeniach pół 
roku”lub nawet rok cały, nabył przekonania, że 
już, tem samem jest dobrym modelerem lub może 
nawet rzeźbiarzem ? 

Jeszcze większego znaczenia nabiera szkoła 
ludowa zorganizowana w kierunku przemysło- 
wym w tych miejscowościach, gdzie już obecnie 
są lub powstaną szkoły zawodowe przemysłowe, 
lub warstaty wzorowe. W tych wypadkach to 
już hależałoby! z góry zarzucić dążenia w kieruu- 
ku idealnego wykształcenia chłopca, do prowa- 
dzenia nauki w tym kierunku, by z niego zrobić 
konstytucyjnie wychowanego obywatela państwa, 
kosmopolitę, Nauka w szkołach z kierunkiem 
przemysłowym ma tylko jeden, ale stanowczo wy- 
tknięty cel: nauezyć chłopca zarobkowa- 
nia i zrobić go zdolnym do zarobku, — 
a w szkołach ludowych z kierunkiem przemysło- 
wym: wskazać chłopcu drogę, która 
stanowezo prowadzi do sposobu zara- 
biania. 

Nie byłoby zatem właściwem, gdyby w szko- 
łach z kierunkiem przemysłowym uczono równo- 
cześnie różnych rodzajów rzemiosł, uczeń bowiem 
nie nauczyłby się niczego gruntownie, ani porzą- 
dnie i przyzwyczaiłby się wcześnie do partactwa, 
które u nas a także i w innych krajach dopro- 
wadziło do ostatecznego upadku dawniej znako- 
micie się rozwijające i kwitnące rękodzielnietwo. 

L. Wierzbicki. 
SATUR SSTT TE APR Was SA bic FFIG a T sanii —- ootdeiago nania i 


W sprawie propinacyjnej. 


Projekt kontraktu. dzierżawnego między 
Dyrekcją gal. funduszu propinacyjuego, a dzie 
rżawcami propinacji, doznał zmiany wskutek 
uchwał, zapadłych na ostatniem posiedzenia Dy- 
rekcji. Zgodzono się mianowicie na zmianę $. 
8., stanowiącego o zerwaniu umowy i sekwestra- 
cji w ten sposób, iż ustęp drugi tego paragrafu 
zamiast „we wszystkich tych wypadkach niedo- 


Jeryna zarumieniła się po same białka pię- 
knych oczu, postąpiła kilka kroków naprzód ku mó- 
wiącemu i patrząc nań zalotnie, z dygiem nauezo- 
nym w garderobie, przemówiła zalotnie i śmiało: 
Za co bym się miała gniewać?... Prze- 
cież ja wiem, że to nie prosty sałdat tylko jaśnie 
wielmożny pan rotmistrz, który nam biednym 
ludziom krzywdy nie zrobi i nia da zrobić... Oh! 
bo my biedni... bardzo biedni ludzie... mój mąż 
nedbałycia i pijak... 

— (o ona mówi? — zwrócił się rotmistrz 
do sierżanta, kobieta bowiem mówiła nie:rozu- 
miałym dlań językiem. 

Sierżant począł mu .łnmaczyć, a on coraz 


cił się do sierżanta, naczelnika kwatermistrzów. ciekawiej przypatrywał się pięknej kobiecie, nie 
— Nie daleko ztąd wasze błagorodje — ; przestającej malować mu swoich nieszczęść, 


była lakoniezna odpowiedź służbisty, który idąe 


I 
i 


tak, my bardzo biedni — mówiła nie 


obok konia zaprowadził komendanta na dziedzi- Przerywając — to jest, ja jestem biedną i nie- 
'Bzezęśliwą.. on wszystko przepija... grosza w do- 


niec Hnatowej chaty. 

Rotmistrz zsiadł z konia i nasamprzód oglą- 
dnął stajnie, gdzie stały już naprzód wyałane 
zaprzężne i wierzehowe konie. Później wszedł 
do izby. Na Ścianach lśniła broń zdobyta gdzieś 
za Bałkanami i rynsztunek jezdziecki bogaty a 
błyszczący. Stół dnży dębowy, przykryty wzorzy- 


mu nigdy nie ms... bo nie zarobi... A tak może 
ja co zarobię... byłam praczką we dworze... 
mogę prać bieliznę dla jaśnie vana.. 

Rotmistrz słachał — podobał mu się dźwię- 
czny, melodyjny głos, patrzył z ochotą na wy- 
niosłą, dorodną postać młodej kobiety, zmęczony 


stą jedwabną serwetą, zmienił się w gotowalnię, : był jednak i wkrótce uznał, że już dość rozmo- 


którejby pozazdrościła nie jedna elegantka z są- 
Siedztwa. 

— Dziękuję ci mój stary | — rzekł do ba- 
dającego wyraz jego twarzy sierżanta — dobrze 
sprawiłeś się... Ohwat jesteś... Choć będzie nudno 
w tej dziurze utrapionej, to choć przynajmniej 
nie śmierdzi... i 

— A.. 8... t0 nasza gosposia — rzekł do 


H 
: 


wy jak na pierwszą znajomość, bo zbliżywszy 
się do niej pogłaskał ją po rumianym polie.ku... 
i wcisnął jej w rękę pół-imperjała... jako zada- 
tek na przyszłą robotę. k 

Pożegnał odchodząc lekkiem kiwnięciom 
głowy. 

Napił się wódki z manierki w ręce starego 
sierżanta i zjadłszy skromny posiłek żołnierski 


przypatrującej mu się ciekawie z po za drzwi Spać Się położył. 


Harosaeńka!.. cóż, bardzo się gnie- 
wasz, że dali ci sołdata na kwaterę? 


(0. d. n.) 


trzymania umowy“, opiewać będzie: „we wszy-. 


stkich wypadkach niezapłacenia w terminie czyn- 
szu dzierżawnego, jakoteż w ogóle w wypadkach 
niepokrycia należytości oznaczonych w kontrakcie“, 
wolno dyrekcji gal. funduszu propinacyjnego 
ustanowić sekwestrację, względnie uważać kon- 
trakt za rozwiązany itd., jak wspomniany para- 
graf w dalszym ciągu opiewa. W paragrafie tym 
uczynione jeszeze tę dalszą zmianę, że w ustępie, 
stanowiącym, iż dzierżawca odpowiada za dotrzy- 
manie kontraktu „całym swym ruchomym i nie- 
ruchomym majątkiem „opuszczono słowa : „rucho- 
mym i nierachomym*. 

Ustęp $. 6., „że na wezwanie dyrekcji wi- 
nien dzierżawca przyjętych przez siebie szynka- 
rzy w przeciągu dni 8 bez wahania oddalić“ po- 
stanowiono zupełnie opnuśrić. 

Nie mniej wypnszczono ustęp w$.5, który 
orzekał, że na wysokość czynszu dzierżawnego 
nie wywierają wpływu „udzielić się mające kon- 
cesje na sprzedaż słodzonych gorących napojów*. 

Dla przeprowadzenia do skutku kontraktów 
dzierżawnych zamianowani zostaną osobni de- 
legaci. 


Z Izby sądowej. 


( Usiłowane wymuszenie). 
Lwów 22. sierpnia. 


Przed trybunałem, złożenym z radzców Bogda- 
ny'ego jako przewodniczącego, Fligera, Fimkla i Ni- 
tarskiego, toczyła się wczoraj w sądzie karnym roz- 
prawa przeciw Welfowi Hauserowi z Bursztyna, 
eskarzonemu © zbrodnię wymuszenia. 

Sprawa ta zostaje w związku z głośnym przed 
dwoma laty precesem adwokata dr. Jackowskiego. 
Prekurator oskarzył Wolfa Hausera, który z śp. Ju- 
liussom Janiszewskim, włeścieielem dóbr Wołcniewa, 
miał rozmaite epory e znaczne sumy. Po śmierci Ja- 
niszewskiego ułeżyli się spadkebieroy prsez swego 
zastępcę prawnego, dra Roińskiego, z Hauserem 
w ten sposób, że mu na zaspokojenie wszystkieh jego 
pretensyj przyrzekli zapłacić ryczałtowo sumę 20.000 
zł., jednakże dopiere w 30 dni po sądowem przyzaa- 
niu im spuścizny. Na dewód tego układu dał adwe- 
kat Reiński Hauverowi poświadczenie z daty: Lwów 
w maju 1886, w którem treść przytoczonej umowy 
utrwaloną została. 

Mimo, że termin wypłaty ewych 20.000 sł. 
jeszcze detychczas nie nadszedł, Hauser nagabywsł 
bądź Widajewiczów, bądź dr. Roeińskiega o wypłatę 
tej sumy. Gdy saś te nagabywania nie skutkewały, 
uciekł się Hauser de groźby i napisał przy pomoty 
jakiegoś pisarza pokątnago w maju br. list do dr. 
Reińskicgo, w którym groził wywleczeniem całej spra- 
wy przed publiczność i ogłoszeniem skandalów. 

Dr. Reiński zamiast dalszych resmów z Hau- 
serem, przedłeżył ten list sądowi, a prekurater na 
tej zanadzie oskarzył W. Hpuuara e zbrodnię z $. 98 uk. 

Oskarzony lat 45, wdowiec, ejeiee 5ga dzieci, 
przyznaje, że pisał list, będący podstawą oskarzenia, 
twierdzi jednak, że nie było tam żadnej grożby. 

Przesłuchany jako świadek dr. Roiń ski oświad- 
cza, że nie wie jakiemi skandslami Hauser mu gro- 
ził, eddał wszakże list sądowi, bo przypuszczał, że 
bądź te Hauser, bądź ten, kto mu doradzał, mógł 
egłosió cokelwiek zmyślonego. Takie przypuszczenie 
było bardze uzasadnione, zwlaszeza, że dr. Jackowski 
podczas swego proeesu jako eskarzony twierdził, iż 
Bwiński przekupiłem Hausera (który w ewym pro- 
cosie był świadkiem), aśsby na niekorzyść dr. Jae- 
kowskiego zeznawał. į 

Świadek dr. Rabe, adwokat tutejszy, podaje, 
że dowiedziawszy się o owym liście Hausera, naglił 
ge, aby przeprosił dr. Roińskiege, czege on jednak 
nie uczynił. Hauser przytem oświadczył, że nie miał 
zamiaru gresió dr. Reińskiemu. 

Po przemówieniu sastępey prekuratera p. Hel- 
denburga, który utrzymał oskarzenie w całej osnowie, 
ekrońea Hausera dr. Jekeles podniósł, że jege sda- 
niem rosprawa nie wykazała ani przedmietewej ani 
podmiotewoj istoty ozynu. List stylisowany -jest bar- 
dzo ogólnikowe, e dziennikach nie ma wsmianki, nie 
jest powiedziane nawet dla kege opinia publiczna 
niekorzystnia wypadnie. Podmietowo zaś nie ma tak- 
że winy ze strony oskarzonego, gdyż ten nie znając 
się na procedurze sądowej | formalnościach raniemał, 
że należytość jego jest już płynną i dla tege eerax 
natarozywiej upominał się o nią. 

Trybunał pe krótkiej naradzie usnał Hausera 
winnym zbrodni wymuszenia i zasądził go na karę 
2 miesięczaego więzienia, oraz na ponoszenie kosztów 
postępowania. karnego. 


i N 
Kronika miejscowa Í ramiejscowa. 
Inoów dnia 22. sierpnia. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowsła tymezasowego nauczyciela szkoły w Torakiem 
Leona Maoielińskiego, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w. Torskiem ; tymezasewego nauczyciela Mi- 
kołaja Ssturskiego, szkoły w Szsezytowench, stałym 
nauczycielem eskoły etatowej w Szózytowcach ; Pio- 
tra Masurka, nauczyciela szkoły flialnej w Loszczke- 
wie, pełniącego tymosasowo obowiąski nauczyciela 
szkoły filialnej w Bawezynie, stałym nauczycielem 
młodszym sukoły flialnej w Sawozynie. 

* Za y- W Dzikowie, majątku hr. Tar. 
newskich, odbyły stę przed kilku dniami zaręczyny 
hr. Zofi Tarnowskiej, córki marszałka krajo- 
wego hr. Tarnowskiego i Zofii z hr. Bmolskich hr. 
Tarnowskiej, x hr. Stanisławem Siemieńskim- 
Lewiekim, synem Wilhelma i Zsfli z hr. Lewi- 
ekich, br. Siemieńskich-Lewickich. ~ ~ 

© Jubilensz pułkowy. Pułk piechoty nr. 57 
ks. Sachsen-Coburg-Saalfeld, stojący sałogą w Kra- 
kowie, a rakrutujący się w Tarnewie, obuhodzić bę- 
dzie w dniach 24. i 25. bm. jubileusz 200-letniej 
roczniey swego istnienia. 

* Wezoraj była roczniea urodzin zgasłego tak 
przedwoześnie arcyks. Rudolfa. Na oezczenie paraięci 
amarłego polseił arcyks. Karol Ludwik złożyć wspa- 
niały wieniec na trumnie oeuarzewicza. Z pelecenia 
cesarza Wilhelma ogromny wieniec złożył na trumnie 
śp. oesarzewioza attache wojskowy ambasady nie- 
mieekiej. 

* P. Robert Terlecki, radoa namiestnietwa, 
szef biura prezydjalnygo, wrócił wexoraj z kąpiel do 
Liwowa. 

t Jadwiga hr. Rzewuska, wdewa po zmarłym 
przed rokiem Aleksandrze hr. Rzewuskim, zmarła 
w Petersburgu. 

Sp. hr. Rzewuska, matka młodego poety dra- 
matycznege hr. Btanisława, sama s zamiłowaniem 
eddawała się pracem literackim, i ogłosiła pod pseu- 
donimem Leliwy kilka dzieł w dziedzinie historycznej. 
Dom hr. Rzewuskiej słynął z gościnności i gromadził 
w salopie jej sfery inteligentne i artystyczne. 


* Zmarli. Henryk Jelita Madurewios, o.k. 
rados budownietwa zmarł wszoraj we Lwowie, prze- 


żywssy 62 lat. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dsia 23. Sierpnia 1889. 


Agata Preksoh primo vote Włodarska smar- 
ła we Lwowie, w 60 r. życia, 

Dr. Graschl v. Rechten, były profesor 
prawa w uniwersytecie wileńskim i rektor togoż 
uniwersytetu (ur. 1859—60) zmarł w Pressbaum w 
95 r. życia. 

W Petersburgu zmarł Leonidew, 
trów earskich. 

* Portret p. Simonowicza, prezydenta wyż- 
szego sądu krajowego, umieścił na swej wystawie p. 
E. Hawranek. Jestto piękna i uderzająca podobień- 
stwam praca p. W. Ozechowieza. 


* Produkcja muzyki wojskowej pułku 30. 
odkędzie się dzisiaj we czwartek po południu przed 
namiestnietwem. 


* Kolonia wakaeyjna dzieweząt po 6-tygo- 
dniowym pobycie w Zełemianee wraca do Lwowa 
w sobotę 34. bm. o godz. 12. w mocy. Komitet upra- 
ssa przeto Tedzieów i opiekunów o zgłoszenie się 
w tym ezasie na dworcu kolei Karola Ludwika. 


* Wpisy uczennie de eśmioklasowej szkoły żeń- 
skiej i na kurs dopełniający u PP. Benedyktynek 
ormiańskieh odbywać się będą 29, 30 i 81. bm. od 
godziny 9 de 12. przed południem i od $ de 5 po 
południu. 

Wpisy de szkoły wydziaławej PP. Benedykty- 
nek łac. odbywać się będą w d. 29, 30 i 81 sier- 
pnia i września od godz. 8—12 przed południem i 
od 8—5 pa południu. 


* Rok szkolny w wyższej szkole rolniczej w 
Dublanach rozpoczyna się w dniu 23. września. Na 
uczniów zwyczajnych przyjmuje się kandydatów po- 
wiadających świadectwo dojrzałości z gimnazjum filo- 
logicznego lub też szkoły realnej (oddziału matema- 
tycznego). Niepasiadający takich świadectw dojrzało- 
ści mogą być przyjęsi po złożeniu egzaminu wstę- 
pnego, przy którym kandydat egzaminowanym jest 
nstnie z matematyki i fisyki w zakresie kursu gimna- 
zjalnego, a za pomoeą pisemnego wypracewania na 
zadany temat ma wykazać, że pisze poprawnie po 
polsku i dostateczne wyksztełoonie umysłowa posiads. 

Kandydaci, którzy przez dłuższy szereg lat prak- 
tycznie gospedarstwom wiejskiem się zajmowali lub 
też odbywali dłuższe studja w wyższych zakładach 
naukowych, mogą zostać uczniami nadzwyczajnymi. 

Podania o przyjęcie wraz z metryką i świade- 
etwem szkolnem należy nadsyłać pod adresem dyrek- 
cji krajowych szkół rolniczych w Dublanach pod 
Lwowem. 


* Dalsze uwięzienia przedsięwzięto wezoraj w 
sprawie p. [wana Franka, Uwięzieno mianowicie p. 
Michała Pawlika i jakiegoś księdza ruskiego. 


* Zarząd poeztowo-telegraficzny wydał oyr- 
kularze, komunikewana wszystkim kantorom i ed- 
działom pecztowym, zabraniające surowo udzielania 
do czytania gazet i ezasopism esobom postronnym 
przed wydawaniem ich prenumeratorom, przez co Gl 
ostatni narsżeni bywają na zwłokę w odbierania 
rzeczonych przesyłek. 

Stało się te wszystko, ale... w Królestwie pol- 
skiem. Czy nie możnaby sobie tego i u nas pozwe- 
li6? Byliby za to wdzięczni prenumeratorowie, któ- 
rzy nieraz pomięte i pobrukane gazety otrzymują. 


* „Skala“ stowarzyszenie katolickiej młedzieży 
rękodzielniczej urządza w niedzielę 25. bm. w ogro- 
dzie własnym przy ulicy Mickiewicza 1. 28 zabawę 
towarzyską w połączeniu z przedstawieniem amator- 
skiem. Program: o godz. 4. popołudniu rozpoezną 
się tańce, sabawy i gry towarzyskie z uderzeniem 
godziny w pół de 8. wieczorem odegrają członkowie 
stowarzyszenia : 1. „Pan Isak Rosenblum“, monoleg 
ze śpiewami odegra auter p. Antoni Jachimowski, 
2. „Lorenzo i Jęssyka".. fraszka sorniozna Zucjana 
Kwiecińskiego, 3. „Bazyli rębacz*, monolog wygłosi 
autor p. Antoni Jachimowski, 4. „Słowiczek*, koma- 
dja ze śpiewami Władysława Bełzy. 


* Szkoła ślusarska w Świątnikach ogłasza 
wpisy na rok szkolny 1889/90 od d. 12. do 14. 
września br, włącznie. Kandydaci winni się wykazać 
świadectwam z dobrym postępem ukońezenej szkoły 
Indowej, liezyć eo najmniej 14 rok życia, a przede- 
wszystkiam mieć należyte fzyezne uzdolnienie. Mini- 
malne kossta utrzymanie na miejscu wynossą około 
12 do 15 sł. miesięcznie; internatu nie ma. Taksa 
wstępna wynosi 2 sł; dla krajowców nauka jest 
bezpłatną, dla obcokrajowców opłata wynosi 50 zł. 
recznie. 

* Samobójstwo. Agnieszka Kowalska, zaro- 
baiea, licząca okoła 50 lat, przybyła wozoraj pe go- 
dzinie 6. nad wieczorem w stanie nietrzeźwym do 
szpitale głównego x prośbą o przyjęcie jej do za- 
kładu utrsymująe, że zestała przez męża pobitą. Po- 
nieważ jednak skazało wię, że jest zupełnie zdrerą 
i tylko w skutek użycia w większej ilości alkoholu 
rozdrażnieną, przeto odmówiono jej przyjęcia do szpi- 
tala. Kowalska zaczęła wyprawiać awantury, skut- 
kiem ezego posłane po żołnierza policyjnego a tym- 
czasem umieszczono ję w poczekalni, pod dezerem 
parobka Jędrseja Kostki, który ateli wydalił się z po- 
koju i pozostawił Kowalską samą. Po przybyciu żoł- 
nierza policyjnego zastano Kowalską w poczekalni 
wiszącą ma ehustoe własnej, umocowanej do krat 
okna. Ratunek okazał się bezskutecznym. Parobka 
Kostkę aresztowano za. zaniedbanie dozoru. 


* Dyrektorowi żydowskiego teatru p. J. G. 
Gimplewi skradziono wozoraj z ogrodu „pod Sreką" 


artysta tes- 


przy ul. Zamkowej konia, ale nie teatralnego, tylko 


prawdziwego 7-letniego z oboiętą grzywą i nie przy- 
prawionym ogomem. Dzielnego rumska, który ma 
niedługo wziąć udział w wielkiej pantominie — 
przytrzymaRo na rogatco żółkiewakiej, nie zdołano 
jednak przytrzymać tego, który go sobie chciał przy- 
właszczyć. 


* Kronika policyjna. Kradzież w Hotelu. Na 
szkodę Franoišska Kundsra sitadziono yozgraj w no. 
oy so stajni kółsiu -mołdawskiego e ANG . ubrania 
na konia. w i 

Karygodnego wybryku dopuścił się 14-letni syn 
Mikołaja Baadrowskiego, dezoroy realności przy ul. 


Łyczakowskiej. Zasmarował on wapnem oczy 3-letnie- 


mu Adsmewi Thiergertnerowi: Biedne dziecko praw- 
dopodobnie wzrok straci. 

Niebezpieczną złedziejkę Ludwikę Domaradzką 
aresztewano wczoraj za popełnienie kradzieży na szko- 
dę Juliana Mielnika. 

Na gorącym uczynku kradzieży schwytano wezo- 
raj Eleonorę Dembowską, która skradła z jadalnego 
pokeja pani Wiktorji Scehimserowej przy ul. Łycza- 
kowskiej |. 20 butelkę wina... tokajskiego. 

Woźnica Jan Zajączkowski przejechał wczoraj 
na ulicy Żółkiewskiej Jacentego Kusińskiego, który 
odniósł ciężkie uszkodzenie cielesne. 

Tepielee, wydobyty onegdaj ze stawu Kiselki, 
nazywa się Pietr Kaban, był redem z Lubienia i 
liczył lat 42 życia. W r. 1879 był on skazany za 
kradzież. e 
Ża sprzeniewierzenie butów na szkodę Wojeie- 
cha Koguta osadzeno w aresztach Mateusza Hołowie- 
skiego, czeladnika szewskiego. 


* Złapany ptaszek. W nooy z wtorku na środę 
ujęła policja w Stryju defraudanta H. Pordesa, po- 
szukiwanego xa sprzeniewierzenie sumy przeszło 10 
tysięcy zł. lwowskiemu rueźnikowi' Barszozewskiemu. 
Znaleziono przy nim eałą prawie sprzeniewierzoną 
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kwotę około 11.000 zł. Pordes odstawiony został de 
sądu we Lwowie, 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 22, sierpnia: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w pału- 
dnie, mieliśmy wiatr południowo-zachodni, staa nieba 
zmienny , a powietrze więcej jak miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 1759 C; naj- 
wyższa 23:09 0; najniższa 130° C. 

Po godz. 2. z południa padał deszcz, lecz tylke 
woale nieznaczny ; zresztą była pogoda. 

Zniżka barometryczna 735—740 ram. znajdo- 
wała się na morzu Niemięckiem; zwyżka 765—760 
w Hiszpanii; zniżka drugorzędna w Irlandi. 

Stan barometru zredukowany do peziowu mo 
rza był dziś o 8 rano 760 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 22. sierpnia : 

Wiatr poładniowo-zachodni, średnia ter: peratura 
doby około 180 C, niebo w ezęści pogodne, a powie- 
trze miernie wilgotne; pogodnie. 

* Jutra, d. 24 sierpnia: św. Filipa B. — 
ów. Jewpła. 


— Zakopane d. 17.siorpnia. (Kor. Gas. Nar.) 
Miewacie wiadomośsi z różnych zdrojowisk krajowych 
godzi się więc i o Zakopanem coś wspomnieć, które 
dzisiaj nosi już nazwę stacji klimatyczno-leczn:tzej. 
A miejscowość to urosza, jakby stworzona dla ludzi 
szukającysh wytchnienia, niezrównanego powietrza, 
alpejskich widcków nie dodaje jednak ciszy i spoko- 
ju — bo wir tu życia i zabaw, które mało koge po- 
minie. 

Zakopane przepełnione w tym roku. Głównego 
komtyngensu dostarega jak zwykle Królóstwo, chociaż i 
Galicja i Poznańskie licznie reprezentewane, í ten 
zjazd z różnych dzielnie Polski stanowi i stanowić 
będzie coraz większą wtrakeję Zakopanego. Boć mały 
tutaj przybywa stosnnkowe procent chorych szuksją- 
cych zdrowia w zakładach bydropatycznych — lecz 
większość to wielcy lub mali „taternioy* jak ieh 
tu zowią, którzy szuksją ruchu, przestrzeni, szczytów 
i marzą tylko © wspólnych wycieczkach, o zbiero- 
wych w góry wyprawach, na których tak sawsze we- 
sołe i swobodnie... A jak nie ma być wesoło i sawo- 
bodnie, gdy płeć piękna tak niezrównanie pięknie tu- 
taj reprezentowana |... ba nawet przedpotowe bryki, 
trzęsące niemiłosiernie i jakby z umysłu zasłaniające 
widoki a niechroniące od deszczu, dobrego humoru 
na wycieezkach odebrać nie zdolns |... Aeb! te bry- 
ki, te bryki | — to orarna strona Zakopanego. 

O innych ezarnych "stronach pisać nie mam za- 
miaru, bo jest wszelka nadzieja, iż powoli znikać one 
będą, nadzieja ta spoczywa na tem, iż Zakopans 
przeszło w ręce polskie, które nie dla interesu Zako- 
pane kapiło i w klimatyce, tj. w tak zwanym tutaj 
zarządzie stacji klimatyezno-leczniezej, który się skła- 
da z ludzi dobrej woli, dobrych chęei i znających 
potrzeby miejscowe. A więc przyszłość lepsza uśmie- 
cha się Zakopanemu, i nad tą przyszłością radzil! 
kielyś zebrani tutaj na wiecu goście sakopaósoy, 
pod przewodnictwem posła hr. Koziebrodzkiego — 
narady były bardzo ożywione, a rezultatem petycje 
de sejmu o drogi, o ustawę budowniesą, © szkołę 
kamieniarską, o drogę żelazną do Nowego Targu — 
i wiele rad, wiele skarg, które adresewano wprost 
de klimatyki, a w końcu podobne komisja dla pre- 
pomowania zmlan jej statutów. 

Wszystko to bez pożytku pewnie nis pozostanie, 
i nie powinno pozostać, gdyż nad Zakopanem nad 
jego przyszłością kraj ma obowiązek czuwać, wszystke 
60 dotąd tutaj zrobione zrebiło się samo — wszyst- 
ko powstało własnemi siłami i środkami. Nie dziw, 
iż siły te i środki uie są już. wysterczająco, wobec 
coraz większego nspłyru gości, . ł naturalnie coraz 
więcej rosnących w skutók: tego wymzgań. Więcej 
wygód, wiącoj porządku a Zakopano stanie się wkrót- 
ce ogniskiom, które skupiać będzie do siebie i tyeh 
ee obcą odpocząć, i tych oe chcą się bawić, i tych 
eo się chcą leczyć — a wBzystkich tych kategerji nić 
brak dzisiejszemu zdenerwowanemu społeczeństwu. A 
więs niech ma Zakopane w kraju — a nie Lędzie 
jeździć po Szwajearji — i wywotić pieniądze. 

Wypadałoby wam wspomnieć kte tutaj przeby- 
wa obecnie, lista byłaby jednak zadługa.. mamy po- 
słów, rektorów, profesorów uniwersytetów, postów, 
literatów i literatki, artystów, redaktorów itp. ałe- 
wem kwiat inteligencji — na spacerach, na balach 
lub kencertach ec chwila meżna spotkać osobistość 
dobrze znaną w kraju — ezy to nie dewód atrzkeji 
Zakopanego ? —- i ozy to samo nie stanewi wielką 
jego atrakcję ? 

Wspomniałem o balach, bo wieczorki kaayne- 
we to prawdziwe bale — tak liczne, tak dystyngo- 
wane i tak ochoeze — i koneertów nam nie brak, 8 
meże jeh za wiele, a to dlatego głównie. š» nie 
wszystkie udane. Mieliśmy i teatr amatorski, ten sta- 
nowozo udany, a nie dziw bo był ped sympatyczną 
dyrekcją warszawianki p. Gnoińskiej, na poczoiwy 
eel | przy udziale znakemitości soenioznysh warszaw- 
skich pp. Tatarkiewicza, Galasiewicza i Wolskiege, i 
przy współudziale licznych i wybornych amatorek, 
Rozkoszewano się = pełnej artyzmu gry w „Forte- 
pianie Berty“ a śmiano serdəoznie z rozwiniętego ko- 
mizmu w „Stryj przyjechał.“ . 

Mamy zapowiedzianą na nadchodzącą niedzielę 
wielką uioczystość ew plain air — na korzyść o- 
światy ludowej, w ogrodzie pani Modrzejewskiej, ma 
być loterja, taniee górali i inne niespodzianki —- ży- 
czymy powodzenia, a niewątpliwie, bo urządza ener- 
glesny profesor dr. Sokołowski... wspólnie z komite- 
tem pięknych pań. 

Z tego wszystkiego widzicie, iź Zakopane war- 
te wzmianki — bo tu swobodnie, wesoło, a takiego 
powietrza i takich widoków nie znajdzie łatwo. 


— $pruwa Farkasa wykasuje w dalszym ras- 
woju śledztwa takie saczegóły, które są w stanie za- 
obwiać wizelką miarę w. prawidłowość postępowania 
przyugrze w małą leterją. Sędzia śledczy zapuścił 
wię przedewszystkiem w badania tych lięznych wy- 
granych ternów, które już od kilku lat dosweliły 
Farkasowi prowadzić życie zbytkowe. Otóż w Wer- 
szecn znalazł sędzia śledczy dowody na to, że Far- 
kaš i jego spólnicy fałszewali za pomocą Hergztta 
listy kolektury loteryjnej, którą Hergatt utrzymywał. 
Sprawdzono, że Farkas namówił Hergatta do vtrzy- 
mywania kolektury i nieraz eałemi godzinami 0s0- 
biście wkładki od stron przyjmował i cyfry do list 
wpisywał. Przy tej sposobności zostawiał Farkas 
wolne miejsea w listach, a pe ciągnięciu miał apo- 
sobność w urzędzie leteryjnym dostawać ukradkiem 
te same listy, tam dopiero uzupełniał próżne rządki 
wpisując liezby wyciągnięte I na podstawie również 
sfałszowanej riakontki pednesił „wygrane“. W ten 
sam spesób „trafi?“ także wielkie terno Szabadka, 
a było to właśnie w owej porze, gdy Telkesay pro- 
wadziła kolekturę. Kolektury te trwały bardzo krótko, 
bo szalbierze bali się wykrycia fałszerstw. Podejrsy- 
wają, że w spółce z nimi działał także jakiś urzę” 
daik pocztowy. 

— Ucieczka żydówki. W dniu 2. bm wieszo- 
rem z osady Prsyrów powiatu częstochowskiego zni- 
knęła 20-letnia córka zamożnych  izraelitów tamtej- 
szych, N., celem przyjęcia wiary katolickiej. Rodzice 
zbiegłej, dowiedziawszy się o wypadku, nazajutrz po 
zniknięciu pomimo sabatu puścili się za zbiegłą w 
Pogoń, przybywszy jednak do Mstowa, stracili ślady 


ji z niozem wrócili de domu. O zbiegłej dotąd nie, 
iw Wiedniu pod nazwą „Klęczaner Kaiser-Oel*, 


ma żadnej wieści. 


zna posługuje się naftę klęczańską, znaną też 


— Pożar. Miasteczko Ulla w gubernii witebskiej | a Wiedeń prawie cały produkt klęczański po- 


położone nad Dźwiną zgorzało. Bpaliłe się około 400; 
domów, £ synagogi żydowskie, 2 cerkwie prawosła- | 


wne. Kościół katolicki ocalał, dzięki ratunkowi wło- 
ścian. Straty wynoezą około pół miliona rubli. 

— Proces. W Liverpoolu odbył się sensacyjny | 
proces o mężobójstwo. Młode, piękna, 28-letnia pa- : 
ni Maybrisk została stawiona przed sadem pod za- | 
rzutem otrucia starego męża arszenikiem, a to w celu | 
połączenie się dozgonnym węzłem z kochankiem. i 
Zdanis ekspertów były podzielone: jedni twierdzili, , 
iż żołądek | wątroba zmarłego zawierają slady ar- ' 
szeniku, inni, iż arszeniku we waętrznościach nie : 
znaleziono, ślady zaś trucizny na ubraniu i bieliźnie : 
pochodrą ztąd, iż smarły na jakiś ozas przed śmier-: 
cią, cierpiąc na nieuleczalną chorobę, zażywał wiel- ; 
kie dozy arszeniku dla złagodzenia cierpień. Pomi- 
mo tej różnicy zdań. przysięgli wydali wyrok, u- 
znający panią Meybrick za winną, wskutek czego 
sędzia skazał podsądną na karę śmierci przez pe- 
wiaszenie. Publiczność, obecna na rozprawach sądo- 
wych, była tak oburzona wyrokiem, iż biegła ttu- | 
mnie za powotem sędziego, złorzecząc mn i grożąc. | 


— BRygory na dezerterów w Rosji. W spra- | 
wie zgłaszania się do ówiczeń wojskowych, eberpolie- 
majster m, Warszawy ogłasza W swym rozkazie dzien- | 
nym oo następuje: „Z powodu pewtarznjących się ! 
wypadków uchyleń żołnierzy zapasowych od stawien-' 
nietwa og ówiczenia wojskowe, sztab główny po po- | 
rozumieniu się głównym zarządem sądu wojenneg?, 
wyjaśnia, że na mocy ustawy o powinności wojsko- 
wej, każdy żełnierz zapasowy za niestawienię się 
ówiazenia wojskowe, trwające mie mniej od jednego 
miesiąca, wyrokiem sądu wejennege skazany będzie 
jako zbiegły ze służby: na pierwszy raz krótkotermi- 
nowym aresztęm od $ tygodni do 3 miesięcy, lub osa- | 
dzeniem w więzieniu cywilnem od 2 miesięcy de 1! 
roku i 4 miesięcy ; za niestawiennictwo po raz ij 
takiejże karzo na esas od 8 miesięcy do 4 lat; a pe: 
raz trzeci winny pesbawiony zostanie wszslkieh praw 
i zesłany na ońiedlenie do Syberji*. j 

— Cmentarzysko pogańskie. W ozasie osta- | 
tniej wycieczki po Litwie, odkrył pan F. K. Marty- 
nowski kilka cmoentarzysk pogańskich. Między innemi 
znalazł je va równinie piasczystej, zlękka pemar- | 
szozonej pagórkami ciągnącej się pomiędzy Kownew' 
a „Zięleną górą“. Pole, leżące na półneeo zachód od: 
dworca kolei, zasłane jest skorupami  potłuczonych 
ura, pomiędzy któremi znajduje się wiele drobnych 
narzędzi krzemiewnych, jake to: neżyrów, strzał, 
skarbenek itp. Tu i ówdzie czernieje tlisko s resztka- 
mi gliny, przepalenych granitów, węgli, kości i po- 
piołów. Pepielniee były grube, szare, robione s gliny, 
mięszapoj s tłuozonym granitem, bez śladów zdobie- 
nie. Ułamki ozdób bronzewych odznaczały się ró- 
wnież prostotą wykończenia. 
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Setna studnia. 
Fososina d. 19. sierpnia. ' 
Wybory nie mało narobiły kwasu, który! 
dotąd kiśnie i zakwasza; posucha zniszczyła pa- 
szę, osłabiła ziarno, a ostatnie ulewy popsuły 
żniwa, te też humory ua wsi nie zupełnie we- 
sołe, nie mówiąc już o tych, co to z przyzwy-| 
czajenia bywają zwykla gderliwe. I p. Jan i p. | 
Stanisław marudzą, każdy na swój sposób, a co i 
psa Apolinary, to juź i nie narzeka, tylko się | 
gniewa. Znajdź-że się pośród takich, gdyś przy- | 
jechał na świeże powietrze, a zsatęsknisz do 
plant, do Jordanówki i będziesz się. oglądał za 
kuferkiem podróżnym. ; i ani 
Oały urok pięknych okolie Sandeckiego, 
a piękniejszych jeszcze Sandeczanek przepada 
i ginie pod wpływem lamentujących Sandedat | 
ków. Patrzałeś z Limanowskiej góry na Bącz 


włóczyłeś się z tej i z tamtej strony Dunajca, 
wszędzie urocze widoki pod sklepieniem nieha, 
wszędzie piękne oczy, powabne rączki pod szla- 
checką strzechą. Dodajmy serem gościnne, szczę- 
re, zacne, i ową dawną naszą typową dzjar- 
skość. i wesołość, a zrozumiemy, Że można 
w Sandeckiej ziemi zakochać się, kto nie zako- 
chany; rozweselić sią, kto smutny; pokochać 
świat i ludzi, kto zmizantropiał, Z takiego to 
raju dla sorza i umysłu, chciały mnie już wy- 
pędzić lamentacje sandeckich wąsali, gdy oto 
znalazłem się na niezwykłej w .kraju uroczysto- 
ści, urządzonej na pamiątkę wykopania setnej; 
studni nafcianej, 
, Nowego to rodzaju dożynki, nowe okrężne, 
a nie mniej od dawnego piękne i postyczne. 
W tem jeno różnica, że uczczono dar Boży nie 
rozsypany ziarnem po ziemi, ale w ziemi zako- 
bany ma pożytek biednego kraju, jak dukat za 
dawnych czasów, zaszyty macierzyńską ręką 
w żupan synala w świat wyprawionego. Dukat 
miał służyć na ratunek w ciężkiej chwili, a gdy 
dziś tak ciężko za pługiem, sięgnęliśmy po tego 
dukata, co go Bóg sam dla pas przechował na 
Podkarpaciu i mamy naftę, co tyle daje zarobku, 
co budzi w nas przemysłowe instynkta. i 
Zaledwie u nas zaczęto mówić o nafcie, 
poszukiwać jej zaczęli w Klęczanach, majątku 
swoim, panowie Zielińscy. Zrazu zawiodły sta- 
rania; kapitał obrotowy szlachucki, jeżeli nawet 
i jest gdzie jaki, bywa nie wielki; byłby też 
przepadł, zmarniał i może pociągnął za sobą 
zrujnowanie majątku w Klęczanach, gdyby nie 
to, ża p. Eugeniusz Zieliński brał się dv rzeczy 
bez gorączki s wytrwale, ostrożnie 6 energicznie. 
Przekonany, że nafta być musi, gdy już wroszcie 


o właśnych siłach trafił na jej ślady, złożył) ý 


spółkę, by zwiększyć kapitał, a zmniejszyć ry- 
zyko. Powstała spółka złożona z pp.: Bogusława 
Bzowskiego, Alberta Finka, Konstantego Lipow- 
skiego i Eugeniusza Zielińskiego. Panowie ci 
zaraz w pierwszym roku zakopali kilkanaście 
tysięcy guldunów, ale że im ze złożonego kapi- 
tału jeszcze trzy tysiące pozostały, nie opuścili 
rąk i təmi trzema tysiącami. rozpoczęli rzecz Da 
nowo. Bóg dał ky k rezultat. Ropa try- 
anęła. Nie czyniąc dalszych wkładów. przyjtwszy 
za znaadę, aby kopalnia włusną siłą 819 rozwi- 
jała, z dochodów czynili inwestycje, wiercenia, 
ulepszenia i oto dzić po dziesięciu latach istnie- 
nin tej spółki, wykopano już setną studnię w 
Klęczanach. - f 
Wiercenia odbywały SIĘ zrazu siłą ręczną, 
teraz się odbywają z pomocą maszyn parowych, 
systemem przez wspólnika inżyniera Fouka po- 
myślanym. Praca tam trudna, mozolna, bo czę- 
sto jakby wieżę Eiffla pcha się w ziemię śru- 
bowe rury ma kilkaset mętrów głęboko, ale 
szczęście sprzyja, bo na sto studzien załedwie 
kilka było bez nafty, a kilka takich, których 
zawartość ropy nie pokryła nakładu, zaś 90 
opłaciły wspólnikom trud i pracę i wróciły stra- 
cony pierwotnie kapitał. , 
Ropa zielona zawiera 90°/, części sprzedaj- 
nych, a nie pozostawia w destylacji twardego, 
ziarnistego osadu. Uzyskana z tej ropy nafta, 
posiada zalety tak cenne, że ją za lepszę od in- 
nych w handlu poczytują. Rządowa droga żela- 


chłania. 

Wzięto się teraz do wyrobu wazeliny na- 
turalnej i odbarwianej, a zaledwie się okazała 
na targu wiedeńskim, już znalazła olbyt i popyt 
ożywiony. 

Obok tej spółki pracuje tam drugs, miano- 
wicie; pp Brunieki Fauk i Just. 

Rzecz dziwna, iż wbrew temperamentowi 
naszema i nałogom, która sprawiają, że spółki 
u nas przez brak zmysłu asocjacyjnego utrwalić 
się nie mogę, w Klęczanach istnieją dwie spółki, 
obie zgodne, a ze sobą w majlepszej pozostające 
harmonii. Spółka Ziuliński et. 0. operuje na wła- 
suym gruncie, bo ua terenie do majątku p. Zie- 
lińskiego należącym, spółka Branicki et. C. pracu- 
je na gruntach pozyskiwanych przez dzierżawę, 
|a jədnak nie mąci to zgody obu spółek, które, 
; dodać trzebs, mają też własne rafinerje, a mi- 
jmo tego nie urządzają sobie szkodliwej konku- 
i rencji. 

W dziale ekonomicznym dziennika byłoby 
miejsce na ciekawe, szozegółowo daty o klęczań- 
skiem przudsiębiorstwie, ale o to się nie poku- 
szę, bo od notatek odrywa mnie w tej chwili 


i odgłos muzyki. 


Na łączce za dworem klęczańskim, umajo- 
na w zieleń piramida, naśladująca studnię naf- 
cisuę. obok niej namiot dla gości, a tuż szopa 
z bufetem dla robotników. 

Muzyka zagrała poloneza i około. piramidy 
posunęli parami właściciele kopalni i zaproszeni 
ns tą uroczystość goście. Odezwała się skoczna 
polka, zaroiło się na łączee. Robotnicy z dzie- 
wojami puścili się wirem, a między wieśniaków 
wsuwały się jedna za drugą pary gości klęczań- 
skich. Jak tu nie tańczyć, kiedy czarne, a takie 
cudua oczęta — ba! nie powiem czyje — patrzą 
na ciebie i wzywają do tańca. Trawnik wydaje 
ci sig posadzką, piramide salą balową, bluzy 
robotników frukami, wiejska muzyka orkiestrę 
Straussa, skory ezarnobrewa Bandeczanka podała 
ci rękę do tańca. 

Pan Koustanty podał rękę dziewoi, kazał 
zagrać krakowiska i wiedzie kilkadziesiąt par 
robotniczych, ochoczych, a szczęśliwych, że pan 
im w tańcu przewodzi. Porwali na ręce, unieśli 
w górę i dziękowuli od serea. 

Ocierajęc pot z czoła, spoczęli. W imieniu 
robotników odozwsł się do panów spółki młody 
aksdemik z Lsoben, kierownik prae wiertni- 
czych, a Odezwał tak dobrze, że mnie ochota 
brała zawołać na młodzież naszą całą, nby się 
przysłachała tej mowie. Nie było tam banalno- 
ści, ni owej pyszałkowatej zuchwałości, co to 
asafetydą rozchodzi się po sali na różnych fe- 
stynach, wieczorkach i bankietuch akademiekich. 
Mądrze, s skromnie; uczciwie, a energicznie 
płynęły słowa, czerpane z miłości Boga i Oj- 
ezyzny. 

Spracowane ręce robotników ułożyły się 
mostem. podniesiono panów Spółkę, a znać było, 
że lud czynił to z serca. łatwo temu uwierzyć. 
Wszakże wspólnicy posługują się tylko miejsco- 
wym robotnikiem. Nie ma tam sni Amerykanów, 
ani Włochów, ani Niemców. Od góry do dołu 
polski wieśniak, z Klęczan i najbliższej okolicy, 
to też lud xzasobnieje, dźwiga się, szlachetnieje 
śród pracy i dobrego bytu. Trzydzieści tysięcy 
guldenów roczrie biorą robotniey, nie licząe fur- 
manek, a to kwata pokaźaa i zdolna wzbogacić 
wieś i okolicę. 


Ba na maszynistów, gdy robotnik niemiecki 
zwykle 


W szopie gwarno, wesoło, a przyzwoicie, 
Pavowie Spółka raczą robotników i gromadę prze- 
kąską obftą i napitkiem, Nie widać tam, nie 
słychać rubaszności, wybryku, swaru. Wesoło, 
a zgodnie, a przyzwoicie, . 

Pod namiotem kilkadziesiąt osób zgroma- 
dziła do sutego podwieczorku gościnność urzęd- 
ników przedsiębiorstwa — ale zmrok już zapada, 
więc zajaśniały lampiony, zapłonęły sobótki na 
stosach, ałożonych za suszonej mazi nafcianej. 
Buchnęły płomienie w górę ku niebu, jak stos 
ofiarny, a miłe Bogu, bo płynę w górę prosto, 
jasno, spokojnie, jak modlitwa cnotliwego serca, 
jak płomienie ze stosu Abla. Oby nie powstał 
Kuim, coby tę harmonię kapitału i pracy, to bra- 
terstwo surduta i bluzy, kontusza i siermięgi 
zabił, zniweczył | 

Noc zapada; gromadom robotników czas 
do spoczynku, bo nazajutrz zawarczą maszyny 
parowe, świder będzie zgrzytał po skalistych po- 
kładach, powpy się rozhuśtają, a ludzie zbadzeni 
słoukiem do pracy przypną fartuchy i klęczań- 
ska nafciarnia zacznie wypraszać z ziemi tego 
dukata, zaszytego dłonią na ciężką chwilę vie- 
dostatku. i 

We dworze jaśnieją okna na tle kilkowiekowej 
bliźniaczej lipy, muzyka wiejska już się pod gan- 
iem odzywa, toż kilkadziesiąt par sąsiadów i 
dalszych i bliższych, spieszą z pod piramidy, vd 
nafcianych sobótek pod gścinny dach klęcząń- 
ski, gdzie z rozumem nowoczesnego nafcjarz 
łączy się serse dawnego szlachcica. 

Mazur | — zawołał pan Wincenty. ` 
„ — A jakież były taalety ? — zapytają mnie 
panie. 
. — A długoście tańczyli? — zapytają mło- 
dzi panowie. 
— A, a!l — i jeszcze może dziesięć razy 


zapytacie, a ja uparty nie nie odpowiem, bo jak 


patrzeć ne wyroby krawieckie i modniarskie, gdy 
tyle pięknych oczu świeciło silniej od klęczań- 
skiej nafty, nawet od lamp elektrycznych; jak 
obliczyć czas zabawy, gdy od zachodu słońca do 
wschodu było za krótko, aby się nasycić najmil- 
szemi wrażeniami, jakich się doznaje tam, gdzie 
się zlały w jedno i rozum i serce i powaga i we- 
sołość i szczerość serdeczna i dystynkcja, dobry 
ton i swoboda, praca i zabawa. , 

Na inne pytania odpowiem, że Nile spusz- 
czać nam głowy, nie lamentować. Jest u nas 
jeszcze praca i wytrwałość, jest energja, jest duch 
przedsiębiorczy, jest wola silna, jest hart ducha, 
są cnoty i dawne i nowe, więć precz z niemęz- 
kim lamentem, a „w górę serca l czoła, noc Się 
czarna rozsłania*, tylko pracy, pracy a wytrwa- 
łości, a ducha asocjacji i harmonji społecznej. 


Os. P, 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— P. Alma, znany lwowianom tenor, będący 
obecnie przy eperze królewskiej w Berlinie, występu- 
je obeonie s powodzeniem w operach, dawanych przez | 
trupę lwowska w Krakowie. O wtorkowym wystęgie 
jego W „Fauście* pisze recenzent Czasu jak na- 
atępuje A 

„P. Alma wykonał rolę tytułową. Partja ta za- 
licza się de liryozne-behaterskich i potrzebuje nia- 
tylko silnego i wyrobionega głosu. lecz także dobrej 
gry i rutyny soenioznej. Artysta pokonał te wszystkie 
trudności i dowiódł, że przy pracy i sumiennych stu- 
djach można się wybić ponad zwykły poziom. W du- 
eoio z Małgorzatą, w akcie drugim, rozwinął eałą 
skalę swego głosu i ucznoia i wykazał, że umie wy- 
bornie atakować wyższe nuty. W ogóle akt drugi był 
świetnie przez niego śpiewany. Jako dodatnią stronę 
meżna policzyć, że p. Alma nie sili się i nie forsuje, 
lecz śpiewa równo całą operę i jest tak dobrym w 
końcowych scenach, jak i na początku. * 
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Dział ekonomiczny. 


Odwołanie targu zbożowego. Komisja 
targu zbożowego uchwaliła na ostatniem swem 
posiedzeniu zaniechać w tym roku urządzenia 
międzyparodowego targu zbożowego we Lwowie, 
a to z powodu *kięski nieurodraju nietylko w Ga- 
licji ale i w sąsiednich krajach. 

Dla producentów chmielu. Otrzymujemy 
pźstępujące pismo: „Mam zaszczyt donieść sza- 
pownym członkom stowarzyszenia producentów 
chmielu w Galicji zachodniej, iż wskutek nawią- 
zania stosunków z giełdą zbożową wiedeńską, 
mogą przesłać do tejża giełdy w tym roku swe 
próbki chmielu. Tego roku targ międzynarodowy 
odbędzie się d. 26 i 27 sierpnia w Wiedniu. | 
Sz. producenci chmielu pragnący z tego korzy- 
stać, raczą zgłosić się po bliższe wyjaśnienia i 
warunki do biura stowarzyszenia w lokalu Tow. 
rolniczego w Krakowie, Karmelicka 42. 

Również donieść muszę, iż tego roku jak 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23. Sierpnia 1889. 


An PRZ M 


m. Krakowa i on przyjmuje zgłoszenia oraz ko- |: Xerez — jak z Murcji, Walencji, Tarragony i 


respondancje. 

Na brak siana na targach uskarzają się 
wszyscy utrzymujący konie, przedsiębiorcy, fia- 
kry i dorożkarze itp. Bywają tergi, na których 
gdy się trochę spóźni, za najwyższą nawet cenę 
siana nie dostanie z tej prostej przyczyny, że 
go już nie ma. Powodem tego jest nietylko pó- 
sucha tegoroczna, skutkiem której jest w ogóle 
brak siana ale i ta okoliezność, iż na bardzo 
wielką skalę odbywa się wywóz siana. do Prus 
i do Rəsji. 

Potraw wypadł wprawdzie lepiej niż pier- 
wste sianokosy, ale bruk siana będzie niesty- 
chany. Już teraz donoszą nam © transakcjach, 
przy których płacono po 50 zł. za sążeń siana, 
krowy zaś i konie wyprowadza lud na targi i 
daje je za bezcen. 

Zarazy bydlęce, Od dnia 11, do dnia 17. 
sierpnia b. r. sprawdzono w kraju z chorób za- 


raźliwych zwierzęcych: Zarszę pyskową i raci- | p 


COWĄ: 

W Mielnicy (powiat borszczowski); Nie- 
zniaczu, Zagórzu (powiat brodzki); Planczy wiel- 
kiej i małej, Krosny, Demani (powiat brzeżański); 
Słobódee dźuryńskiej, Ozortkewie (p. czortkowski); 
Lubaszu, Grnszowie małym (p. dąbrowski); Kö- 
nigsau (p. drohobycki), Horodnicy, Czarnokowie- 
ekiej woli (p. hnsiatyński); Siwce, Ugartsthalu 
(p. drohobyeki); Toroszówee (p. krośnieński); Sie- 
ciechowie, Jaryczowie starym, Kukizowie, Qepe- 
rowie, Krasowie, Polanie, Srokach ad Szezerzec, 
Falkensteinie, Jastrzębkowie, Mostach % Mali- 
nówką, Leśniowicach, Pustomytech (p. lwowski); 
Żurawinie, Ustrzykach górnych, Wołosatem, Be- 
rehash górnych, Nosicznem, Caryńskiem, Chmielu, 
Rawkiew, Zatwaroicy, Hulskiem, Czarny, Beresce, 
Hużelu, Tarnawie dolnej, Pocażu, Posadzie liskiej, 
Łukawicy, Bermichowy dolnej (p. liski); Gawłu- 
szowicach (p. mielecki); Dolaej wsi (p. myśle- 
niecki); Fredropolu z Komarnieami (p. przemyski); 
Unterwalden, Podhajczykach, Żeniowie, Zamościu 
(p. przemyślański); Kamiennej górze (p. rewski); 
Kuropatnikach, Wiszniowie, Cześnitach, Żółeżo- 
wie (p. rohatyński); Małówee, Staromieściu (p. 
rzeszowski); Srogowie dolnym, Posadzie jaćmier- 
skiej, Dolinie (p. sanocki); Krystynepolu (pow. 


po inne lata stoją do dyspozycji sz. stowarzy- | sokalski); Łopuszańce (p. staromiejski); Magda- 
szonych magazyny nasza i agent chmiełarski | |ówce, Tarnopolu (p. tarnopolski); Nowosiółce 
w Zatecu (Saaz). Prócz tego na żądanie człon- | (p, tłumacki); Rzędzinie, Badluej (p. tarnowski); 
ków biuro stowarzyszenia zajmie się już w tym: ľsajach, Jabłonowie, Komarnikach, Tuneczkach 
roku wystawieniem próbek chmielu w jednym ze | niżnych (p. turezański); Skotnikach, Wieliczce 
sklepów W rynku lu „pobliżu w Krakowie celem ; (p. wielicki); Snowiczu (p. złoczowski); Bojańcu, 
dania zapytującym się tamże kupcom bliższych | Hrebeńcach, Nadyczu, Mohylanach, (pow. żółkie- 


informacyj pod tym względem. Objaśnień udzieli 
biuro stowarzyszenia. 
Kraków 20. sierpnia 1889. 
Przewodniczący 
Stowarzyszenia producentów chmielu 
Dr. St. Larysz Niedzielski. 


Z Wołynia piszą, iż rok ten jest dla rol- | 
ników bardzo ciężkim. Najstarsi kaepodarje nie | 
pamiętają podobnej posuchy jak tegoroczna.. 
Prócz chybienia ozimin, wielkie straty poniosą , 
właściciele gorzelni, uprawiający wielkie obszary | 
ziemniaków, bo one, posadzone w spaloną zie- | 
mię, bardzo późno zeszły. Wobec złego sprzętu 
siana i wymarzłej koniczyny, jedynym ratun- | 
kiem dla bydła braha, lecz i ten ratunek za- : 
wiódł, bo nie będzie z czego pędzić gorzelni. 
Już teraz wielu gospodarzy redukuje żywy in- 
wontarz, bo nie mieliby go czem przezimować, 
a pud siana płaci się po tej samej cenie jak pud 
owsa, tj. po 80 kopiejek. 

Z Litwy piszą: Rok obecny pod wzglę- 
dem urodzajów do pomyślnych zaliczyć się nie 
może. QOziminy jeszeże w roku zeszłym mocno 
ucierpiały z powodu bezśieżnej z początku 
a nader ostrej zimy. Wiosenna susza trwa- 
jąca około 6 tygodni pray szalonych upałach, 
dochodzących do 385—400 R.. wypałiła wcześnie ; 


zasiane zboża jare oraz łąki. Ziemie gliniaste | 


weki); Rogóźnie, Mazurówee, Lubszy, Bereźnicy 
królewskiej, Pokrowcu (p. żyduezowski). 

W tym czasie wygasła zaraza pyskowa i 
racicowa: 

W Narajowie, Stryhańcach, Wierzbowie, 
'Taurowie, Kurzanach (p. birezański); Kropiwniku 
starym, Poczajoweu (p. drohobyeki); Jasienicy 
polskiej, Berbekach (p. kamionecki); Gniewczynie, 
Grzęskiej (p. łańcucki); Polance (pow. lwowski); 
Siedliskach, Brylińcach, Nehrebce (p. przemyski); 
Załuczu nad Czeremoszem (p. śniatyński); Ja- 
hłonee niżnej (p. turezański); Jeziernie, Zboro- 
wie (p. złoczowski). 

Nosacizna u koni: w Żałożcach (powiat 
brodzki). 

Wywóz drzewa. Z gubernii lubelskiej, jak 
donosi Gazetą Lubelska, wysłano w tych dniach 
znaczyny transport drzewa za granicę. Kupiec 
Franke z Krzeszowa, sześcioma tratwami wysłał 
buduleu sosnowego sztuk 1009, słupków sosno- 
wych sztuk 82, kloców olszowych sztuk 120 i 
podkładów kolejowych dębowych sztuk 1800, 
wszystko wartości rs. 20.000; kupiec Moszek 
Ehrlich z Annopola dwiema tratwami murłatów 
sosnowych sztuk 1418, planksonów do budowy 
okrętów sztuk 98 i podkładów kolejowych sztuk 
6450, wartości rs. 10.000, tudzież kupiec Jakób 
Liliensztern s Tarnogóry, czterema tratwami 


oparły się lepiej działaniom słońca i ustawicznym | buduleu sosnowego sztuk 1586 i bali sosnowych 
tegorocznym wiatrom i dały Średni urodzaj żyta. |i dębowych sztuk 1015, wszystko wartości rs. 


Na piaskach i ziemiach lekkich zbiór był nader 
słaby. Jarzyny później siane wróżą pomyślniej- 
szy urodzaj. Ziemniaki, o ile dziś sądzić można, 
rokują zbiór obfity. Sisna, słomy oraz innej 
karmy będziemy mieli w tym roku mniej niż 
w zeszłym. Ziarna zaś zaledwie na własne po- 
trzeby wystarczy. 


Jesienny jarmark na konie w Krako- 
wie odbędzie się w dniach 28., 24, 25, 26. i 
27. września r. b. Magistrat krakowski zawia- 
damia o tem tak hodowców koni, jak handlarzy 
i dodaje, że jarmark na konie szlachetne odby. 
wać się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapuey- 
nami tudzież na placu przy tejże ujeżdżalni. 
Konie znajdą pomieszczenie tak w ujeżdżalni, 
urządzonej należycie przez p. Zangona, jak w li- 
cznych w mieście prywatnych stajniach. W dniu 
24. września odbędzie się jarmark na konie wło- 
Ściańskie. Wszelkich wyjaśnień tak teraz, jak 
podezas targu udziela Wydział III. magistratu | 


26.000. Biedne lasy ! 

Przemysł cukrowniczy w południowych 
guberniach Rosji. O stosunkach cukrowniczych 
południowej Rosji donosi najnowsze sprawozda- 
Die statystyczne, że w guberniach Kijowskiej, 
Wołyńskiej i Podolskiej będzie w tym roku 111 
cukrowni w ruchu. Obszar, obsiany burakami 
w tychże w guberniach wynosi 129.856 desiatyn. 
Według umowy, zawartej pomiędzy właścicielami 
cukrowni na tej przestrzeni, oznaczają ilość wy- 
robu przeznaczonego na targ krajowy na 11,600.000 
pudów. Nadwyżka pójdzie na wywóz. 

Zbiory wina w Hiszpanii są w roku bie- 
żącym bardzo niepomyślne. W przeciwieństwie 
de innych krajów Europy, w Hiszpanii nie tylko 
wiosna była bardzo zimna i wilgotna, ale i po- 
ozątek lata. Dopiero przy końcu nastąpiły wiel- 
kie upały. Wpływ tych anormalnych stosunków 
klimatycznych był na winnice bardzo szkodliwy. 
Tak w Andaluzji — a ztamtąd przedewszystkiem 


; było _ pierwszem jego praktycznem zotkni. 
Í z elektrycznością, która następnie 


ROZMAITOŚCI. 


— Król elektryczności, Ediszon, bawi od dnia 
13. bm. w Paryżu, w tewarzystwie młodej swojej 
małżonki | całego ustabu współpracowników. Jakkel- | bycia wielkiego wynalazcy, opuścił stolicę Francji. 
wiek liczy on dopiero 4% lata, wygląda już na staro. Sten zdrowia Edissona. nastręczył jednemu z pa- 
Jest siwy, zmęczony i prawie zupełuje głuchy. Na : ryskich dzieaników okasję do dowcipu, iż zawód wy- 
dobitkę, nie resumie Edisson ani ałowa po francusku, | nalazoy nie musi należeć ani de zdrowych, ani do 
a to przyprowadza de rozpaozy Francuzów, szozegól- | przyjemnych. M j 
Niej x=ó dziennikarzy, przybywających po interviewy O swoim trybie życia opowiadał Edisgoa jedne- 
i snosęgóły z jego żywota. Na sepytania edpowiada | mu z paryskich sprawozdawców temi słòwy: „Ja, 
wielki wynalazoa, iż przedsięwziął podróż po Wurepie | mój panie, pracują siężke, a przy tem nie spię wię- 
dla właanej przyjemności i śe wszelkie objawy uzna- | cej jak cztery godziny na dobę. Ozasem spię 10 
nia megą go raczej zniecierpliwió, niż neiewzyć. In- | godzin z rzędu, ale potem jestem do niezego; oozy 
teresujące s} daty = jego żywota, jskie dotąd zebrać | mnie bolą i trudno mi się rezbudzió. Odziedziczyłem 
zdełano. Jako dwunastoletni ohłepiwe, syn ubogiego ito po moim ojcu, który dożył zgrzybiałego wieku, a 
krawca, był Edissen regnośici:iem dzienników w New- | mało je i jeszoze mniej spi. Pożywienie moje dzien- 
Yorku. Jestto w eałem znaczeniu tego mlowa: mslf- | ne nie waży więcej jak funt, a jest praytom bardzo 
mademen, tj. ozłowiek zawdzięszająsy wszystko sobie | aiewymyélne, grzanki z chleba, kartofle itp. Skoro 
samemu. Mając wielki posięg de czytania f nauki, | się rabierę do roboty, to pracuję dzień i noo i spię 
został abonentem w jednej z wypożyczalni książek | nierozbierająe się. Zazwyczaj zasypiam około godziny 
i pestanowił przeczytać całą bibliotekę tej wypeły- |1. po północy. Gdy o 5. lub 6. sad ranem wstanę 
oalni. Brał książki z półek, jak stały, bez ładu i czuję się jakby nowonarodzonym." : 
gystematu, | pilnie po nocach ozytywał, Jako ester- | = Po hiszpańsku. Walka byków w Saragossie 
nastoletni chłopiee, postanowi? załekyć dziennik, wy- | dała ubiegłej niedzieli powód do ogromnego skandalu 
ehodzący... w pociągu kolejowym. Usyskał w tym | publioznego, Urządzano tam tak zwaną „Nevilladę*, 
selu pozwolenie dyrekoji kolei, w jednym z wagonów |tj, walkę z bardzo młademi bykami, które okazały 
ustawił kasztę drukaruką i małą prasę ręczną, œ za- | wię tok tchórzliwomi, iż wszelkie wysiłki zapaśników, 
wiązawszy stosunki z biurem rsperterskiem, począł aby je pobudzić də walki, spełzły na niczem. Publi- 
sam składa, odbijać i wydawać Swój dzienniczek, | ozność, zawiedzione w swcich oczekiwanineh, poczęła 
aRzwany „Paul Pry“ (Niedyskreiny Paweł). Tea | wię domagać zwrotu pieniędzy za bilety, prezydent 
„Paweł* był istotnie „niedyskretnym”, nie więc dzi- igrzysk nakazał jędnak walkę dalej prowadzić. Stałe 
wnego, iż pewnego razu pojawił się w zalmprawizo- się to hasłem ęgólnego oburzenia. Na nieszczęśliwych, 
wanej redakcji pewien jegomeść, obrażony jakimś ar- a w tym razie niewinnych zapaśników, posypały się 
tykalikiem — i nie zważając na tłómaszenia, Wy- |zgniłe jaja, puste flaszki, pomarańcze i szozątki zdru 
grzmocił perządnie młodego redaktora i wydawcę. | zgotanych ławek, słowem wszystko, eo tylko widzowie 


tak wielo m 
mu gawdzięczać. Już na stanowisku talegrafsty wy- 
nalazł spooób przesyłania kilku naraz dopesz po je 
dnym drucie, a za tym poszły wkrótce i inne eieka- 
we odkrycia. Bądś co bądź, Edisson, jake nieprzy- 
stępny, nie padobał się. Francuzem i nie zastąpi im 
szaoha perskiego, który właśnie w przeddzień przy- 


" Wypadek ten zraził Edissona do kerjery dzienuikar- | mieli pod ręką. Jeden z widzów przesadził barjerę i 


skiej, postanowił więc zostać telegrafistą i to właśnie | wkroczył na Środek areny; za jego przykładem poszli 


golem się | zaraz inni 


wybrzeży górnego Ebro donoszą jednogłośnie o 
spustoszeniach, jakich dokonały owady wśród 
winnie. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 21. sierpnia. Peze- 
nica na jesień 8'50, na wiosnę 9'20, owies na je- 
sień 6'58, na wiosnę 6'98. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 22. sierpnia 1889. 


Lwów: pszenica 7.80 do 8'30, żyto 6'80 do 785, 
owies obroczny 1*— do —'—, jęczmień browarny 650 do 
750, rzepak 15.70 do 1660, groch 7 — do 10*—, wyka 
—— do . , bobik 0 — do0*—, hraczka —— do —*—, 
Inianka —*— do ——, keniezyna czerw. —— do —*—, 
koniczyna biała -='— do —'—, szwedzka —'— do —*—. 
Spirytus za 10'000 litrów pre. 18:50 do —.-— zł. 

Tarnopol: pszenica 7'70 do 8'10, żyto 6-60 de 
1:05. jęczmień browarny 6'50 de 7:15, owies 0— do 0*—, 
groch 6'90 do 950, wyka —,— de —*—, rzepak 1540 
1625, Inianka --*— de —*—, koniczyna ezerwona —— do 
——, koniczyna biała —— do ——, koalezyna Bzwedz- 
a -*— do —-—-. 

Podwołoczyska: pszenica 7:45 do 8*—, żyto 685 
do 6-85, jęezmień 6-50 de 7—, owies 5'30 do 560, groch 
6:90 do 860, wyka --*-- do —'—, rzepak 15:— de 16'—, 
lnianka —— do —'—, komiezyna 6zorwona --— do —*—, 
koniczyna biała —'— do —*—, szwedzka —— do ——. 

Jarosław : pezeniea 5— do 8'50, żyto 7:- do 736, 
jęczmień 6:70 do 7:25, owies —'— do —— groch aż 
do ——, wyka —— do ——, rzepak 1570 do 16-70, 

ianka —— do —-—, koniczyna czerwona —'— do ——, 
oniezyna białe -—— do ——*- , koniczyna szwedzka —— 
do —.—, tymotka —— do —=——. 

Wszystke = 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 45*— do 60— zł. nominalnie za 56 


kilo, logo Lwów. 
Usposobienie spekojne. 


LL. 


lenny „Aazely: Narodowej". 


Salcburg d. 22. sierpnia. Szach peor- 
ski przybył bawarskim pociągiem paradnym 
śp. króla Lndwika. Na dworcu powitali go 
dodani mn dostojnicy austrjacey, władze i 
tłum ludu; kompania honorowa prezentowa- 
ła broń a kapela wojskowa zagrała hymn 
porski.. l 

Wiedeń d. 22. sierpnia. Arcyks. Marja 
Teresa (małżonka arcyks. Karola Ludwika), 
która w zastępstwie cesarzowej ma powitać. 
szacha, już przybyła. Na powitanie szacha 
utworzy wojsko szpaler od: dworca do burgu. 
— Woezoraj po południu przybyło wiele je- 
szcze wieńców na trumnę arcyks. Rudolfa. 
— Ambasador Szechenyi przybywa tu dziś 
z Berlina na kilka dni, 

Wiedeń d. 22. sierpnia. Bozpuszczona 
przez Corr, de Est wiadomość o pojawieniu 
się band w Hercegowinie, jest, jak antenty- 
cznie skonstatowano, tendencyjnie zmyśloną. 

Berlin d. 22. sierpnia. Wielkie mane- 
wry kawalecji pod Springe w Hanowerskiem, 
odbędą się dnia 16. i 1%; września pod oso- 
bistem dowództwem cesarza. — Subjekci han- 
dlów korzennych przygotowują strejk; chcą 
pracować tylko od godz. 4. rano do 9. wie- 
czór, m w niedziele do godz. 2. popołudniu. 

Berlin d. 22. sierpnia. Ks. Bismark 
przed wyjazdem przyjmował dr. Góringa, ko- 
misarza Rzeszy dla południowo - zachodniej 
Afryki (skąd Niemców wypędzono). Goring 
oświadczył, że już nie chce wracać do Damary. 

Sztrasburg d. 22. sierpnia. Na wezo- 
rajszym obiedzie u namiestnika cesarz Wil- 
helm, odpowiedział na toast tegoż, Że po 
raz trzeci bawi w miłym dla niego Sztras- 
burgu, i skończył okrzykiem: niech żyją 
Reichslande (Alzacja i Lotaryngia) , namie- 
stnik i namiestnikowa! Wieczorem odbył się 
festyn, dany przez miasto na. ratuszu, i illu- 
minacja. 

Paryż d. 22. sierpnia, Carnot wy- 
jechał do Fontainebleau, publiczność wzno- 
siła na cześć jego żywe okrzyki. 

Ateny d. 22. sierpnia. („Ajencja Ha- 
vas“). Turcy wzmacniają posterunki swoje 
na granicy greckiej i pomnażają załogę w Ma- 
cedonii. 

Rzym dnia 22. sierpnia, Według Ri- 
formy, robiono rewizję we wszelkich giser- 
niach. Skonstatowano, že zamówioną była 
bomba zupełnie podobna do tej, którą w no- 
cy z soboty na niedzielę rzucono. Aresztowa- 
no podejrzane indywidnum. 


— iw parę minut miejsce walki zape- 
lała | miłe się masą rozjuszonej publiczności, która poczęła 


bió zarówno byka, jak i szermierzy. 

Zamięszanie, jakie teras powstałe, nie da się 
opianó.. Publiozneść, która pezostała w lezach, poczęła 
dyskutować, kląć, złorzeczyć, a z jej głosem zlewał 
się w jedno krzyk tysh, którcy, wpadłany a arang, 
eudem tylko mijali się z rogami młedego byka, który 
nareszóje poeezuł w sobie ochotę de walki. Jeden 
z szermierzy wsadził bykowi w kark „banderille“, 
choge widokiem ieh eksplozji wypłoszyć niesforną pu- 
bliczność z areny. Nie to jednak nie pomogło. Tłum, 
który dotąd przed bykiem ueiekał w popłochu, począł 
z nim walesyć ramię przy rąmienia, kłuć go nożami, 
bić laskami — i emtatecznie dokazał tego, iż ogłu- 
piałego byka zapędził z powrotem do stajni. Po do- 
konaniu tego, zwrócone się z pogróżkami de loży pre-. 
zydenta, który, wystraszony, przyrzekł zwrócić pienią- 
dze z3 bilety i ukarać przedsiębiercę igrzysk. Było 
to juž jednak sapóźno. Tłum, słożeny z trzystu osób, 
poszął tłuo i druzgotać ogrodzenie, rozbijać ławki i 
loże, zerwał dach ze stajni i rzucił się nakoniec ku 
loży prezydenta, który musiał ratować się ucieczką. 

Szermierzy pobito i poraniene w okrutny spo- 
sób, a połamanych ławek, krzeseł, lóż i ogredze- 
nia drewnianego, ułeżono na środku areny stes, który 
podpalono. Gorąco, jakie wskutek zapalenia tego stesu 
powstało, skłoniło nareszcie tłumy do rexzejścia, a osta- 
teoznego opróżnienia areny dokenała przywołana w zna- 
czniejszej liczbie policja. Podobny wypadek — i tegoż 
samego dnia — wydarzył się w Santander, gdzie 
również przyszło de ogólnej bijatyki, wskutek xłego 
gatunku użytych do walki byków. 

= Wykopaliska archeologiczne w Rzymie. 
Czynność budownieza w Rzymie, która grozi zmienie- 
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Tarent d. 22. sierpnia. Król Humbert 
z synem i ministrami zwidzał wczoraj stare 
miasto, gdzie go z zapałem witano deszczem 
kwiatów i wierszy. Iluminacja i serenada wy- 
padły świetnie. 

Palermo d. 22. sierpnia. Wczoraj 
wieczór zawinęła tu eskadra angielska. 

Petersburg dnia 22. sierpnia. Zmarł 
były redaktor Gołosu Krajewski. 

Londyn d. 22. sierpnia. Jak z Zanzi- 
baru donoszą, zanosi się znowu na spór mię- 
dzy sułtanem  zanzibarskim a niemiecki m 
Towarzystwem wschoduio-afrykańskiem, które 
od niego dzierżawi cła na wybrzeżu lądowem, 


i chee mu na przyszłe trzy lata płacić tylko 


tyle co w zeszłym roku, kiedy z powodu za- 
burzeń przez Niemców- dochody cłowe ogro- 
mnie spadły. Sułtan opiera się , zwłaszcza, 
gdy mu przed dwoma laty spekulanci indyj- 
scy ofiarowali ośm razy więcej niż Towarzy- 
stwo niemieckie płaci. 

Londyn d. 22. sierpnia. Times pisze: 
Przyjęcie, jakiego doznał cesarz Wilhelm 
w Sztrasburgu, dowodzi, że w usposobieniu 
Alzacji na korzyść cesarza i nowego stanu 
rzeczy. znaczne już zaszły postępy i zapewne 
wielkie wywołałby oburzenie w Alzacji ten, 
ktoby teraźniejszy związek z Niemcami zer- 
wać usiłował. 

Londyn dnia 22. sierpnia. „Biuro 
Reutera“ donosi: Kapitan „Wiktorji Augu- 
sty* przybył z wiadomością od pewnego ame- 
rykańskiego statku kupieckiego, że statek 
amerykańskiej straży cłowej zagrabił angiel- 
skie statki „Pathfinder“ i „Minier* za łowie- 
nie cieląt morskich w cieśninie Berynga i 
przetrząsał kilka innych statków angielskich. 


Massawa d. 21. sierpnia. („Ajencja 
Stefani“). Rasalula zuajduje się w ciężkiem 
położenin. Posunął się do Godofelussi i za- 
wiązał rokowania pokojowe, które jeduak je- 
nerał Baldissera vdrzucił. Major Diracho zmu- 
sił go do odwrotu ze rzekę Bellesę, poczem 
Dimajo: do Asmary powrócił. 

Wiedeń daia 22. sierpnia godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe —'—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 79'50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 317—. Akcje Banku anzlo-austrjac- 
kiego 127:50. Akcja Unionbanka 228 25. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 193.25. Akcje kolei Północnej 
254.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 11675. 


Akcje kolei Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- | 9.58 


wej.224'75. Akcje kolei Lwowsko- Ozerm. 235 25 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 186'—. Losy 
kemunalne wiedeńskie 144*—. Akcje Tow. tureckiego 
108: —. Galic. oblig. indemniz. 105—. Akcje kolei 
półnoono-zachod. (lit. B. Elbethal) 218:75. Losy re- 
gulacji Oisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 238:80. Akcje Bankvereinu 109 50. Rosyjski 
rubel papierowy 124'—. Losy prem. węg. ——. 
43/40%/0 renta wspólna —*—, 50/, renta austr. 
papier. — —. 50/9 rentę austr, złota ——, Ren- 


(ta 40/, węg. złota 99:90. 5°/, renta węg. papiero- 


wa 94'85. Napoleondory ——. Marki niem. ——, 


Wiaomości giołóowe. 
Lwów, dnie 22, sierpnia. (Z Izby handlowej.) 


1. Akcje sn sztukę. 


> izen 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k.. . 192-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaseka po 400 zł. w.a 23435 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. — — 
. JI. Listy zastawne za 100 sir. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6'/e 4 


żądania 
195 50 


. > Jla.  100.— I01— 
2 7 gal. D°/. wyl. 10°/ p 108:— *04— 
Banku krajowego 4*ja*f, los w 511 . . 8776 9875 
Jdowsrzywtwa kred. galio. slem. 5%,  . . 10070 91-70 
% kredyt. gal. ziem. o « . . 96—  37.— 
A kred. zał. ziem. 5%, los. w371. 10070 10170 
s kred. g. ziem 4°/ los. w411 98:80 
` kredytowego gsl siam. 4!/49/n 
lm = 53i . © . . . « . 98.50 
6 krad gal. xism 4% Ina, w5hi), 9980 
IU. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośc. w lixw. (d. 6 pr.) 3%, 54— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 21/40/, - . . 46—  49— 
Ogóln. rola. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
Eh los w 15 lat . . . 1 A SFOR, gr = 
IV .-Obligi xa 100 zł. 
lndemnisacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 104:25 10525 
Kom. banku krajowego 59| w. a. I. em. . 10050 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69%/, w. a. . . 104— 106-— 
Pożyczka Kaa 1883 434% - « ; . . 9650 97-50 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . - . «a « « » . 246—  26— 
Losy miasta Stanisławowa . ——  88— 


rata  Thriphanena* wśród ornamentów  rzeźbio- 
nych. Barkofag był pełen wody, pe której wyczer- 
paniu pokazał się kościotrup obłożony przedmiotami 
ozdoby jak: złote kolczyki z perłami, złoty naszyjnik 
z wisiorkami z „pietra dura“, wielka piękna spinka 
z ametystem, na którym wyrzniętą jest walka łani 
z hipogryfem, złety plerścień z nazwiskiem Filetus, 
długa szpilka bursztynowa, dwa drewniane grzebie- 
nie, połowa srebrnego puzderka, kawałki szkatułki 
drewnianej, kawałek pergaminu ale bez śladów 
pisma i nader udatnie wyrzeźbiona lalka wysokości 
80 otm., o ruchomych rękach i nogach, ze śladami 
pozłacania. 

W ciągu maja i ozerwoa znalezione kilka ła- 
cińskich napisów keło grobu Ścypionów na „via 
Appia*. Są one grobowe i należą do epoki upadku. 
Na gruntach zniesionej dziś Villi Ludovici, na wyko- 
panej plincie z gremsu marmurowego, pekazało się 
nazwisko P, Praeeiniusa Lacusa, prefekta straży ognio- 
wej za Tyborjasza. Przy „via Merulana“, koło ko- 
śsioła św. Antoniego, odkopano prześliczną marmuro- 
wą głowę Oktawiusza Augusta. W winnicy Poli, nie- 
opodal kościółka zw. „Domine quo vadis“. znalazły 
się groby z epoki cesarstwa; przy „via Flamminia* 
starodawne aapisy chrześciańskie koło bazyliki św. 
Walentyna; przy „via Nomentana“ grobowisko fa- 
milijne Alariów; przy „via Tiburtina“ mozaikowa po- 
sadska i ślady jakiegoś pożarem zniszozonego gma- 
ehu; przy „Via Salaria“ za miastem, ma miejseu da- 
wnego Fidenae groby z epoki cesarstwa i szczątki 
gmachów publicznych. Przy „via Labicana“ znalezio- 
no w czerwcu odłamy olbrzymiego posągu; przy „via 
dei Serpentini* starożytną maskę; na miejscu gdzie 
wznosił się zburzeny dziś klasztor „delle Vive 8*pol- 


í t to, misterną mozaikę i popiersie bronzewe; na miej- 
niem fizjonomii wiecznego miasta, ma ten dobry sku- | 


sou zburzonege nowicjatu Jeznitów tablicę de grania, 


tek, że wydobywe oodziennie na wierzch rozmaite | dosyó dziwaozną; koło- św. Jędrzeja na Kwirynale 


2480 | 10-05 wieczór (poc. mięsz.) | 
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starożytności i ślady od wieków zagrzobane pod zie- podnóże posągu s płaskorzeźbami i napis grobowy; 
mią starej jego historji — Niedawno kopiąc podwa- , przy „via Portuensa* płyty marmurowe z napisami 
liny nowego pałacu sprawiedliwości na polach około | grobowemi. 

zamku ów. Anioła, znaleziono w  głębekości 8 Prof. Armellini na ostataiem posiedzeniu ps- 
metrów marmurowy sarkofag = napisem: „Orepe- | piesklej akademii archeologicznej zwrócił uwagę Ba 


3 
VI. Monety. 
Dukat holenderski . « . s a.s 5:59 5:69 
Du iat cesarski . . « « i» » » « . 5 62 5:72 
Napoleondor . . « « « » 4 2 « « - 944 95k 
Pótimperjał rosyjski . - « « « « « . 9:68 978 
Rubel rosyjski srabmy . - . -« « « : 1:36 148 
Rubel oak apierowy - . . « » . 1:23 125 
100 marek niemieckich. . . « s... 58:—  59— 
Srebro za 100 złr. . - « - - : . «| >< — 
Kupony w srebrze . . TA . —— —— 
b n U NOG CE E a] 


Przyjeckali do Lwowa 


dnia 22 sierpnia 1889 : 


Hotel Zorżn. M. Baczyńska z Husiatyna. J. Bory- 
siekiówicz z Uwitowy. B. Horodyski z Krogulea. E Li- 
tyński z Litwinowa Z. Pruszyński ze Skrzydlnej. T Hars- 
dorf z Derohowa. O. Harsdorf z Podola ros. F. Peter- 
nicho s Wiednia. St. br. Konopka z Krakowa. 

Hotel Europejski. Rotmistrz Hoppe z Tarnopela. B. 
Wierzchlejski z Kabarowie. K. Jaworski z Kwarzały. 
J. Miliński z Helenówki. A. Koch z Augsburga. 

Hotel Warszawski J. Domański z Chlebowiec. L. 
Czechowicz z Tarnopola. H. Rottleuthner z Leoben, J. 
Kannenberg ze Stryja, W. Lubioz Jaezowska z Czerłan. 
A. Jurkowicz z Lincu. M. Werdisz z Berna. Z Łatocki 
z Krynicy. M Metowski z Wiednia. D. Klimek z Berna. 

Hotel Angielskś. F. Stanek z Wiszenki. H. Kłos- 
sowski z Rymanowa. B. Blaha z Tarnopola. J. Iwański 
i K Wilczyński z Wadowic. Z. Bromirska z Krakowa. 


NADESŁANE. 
Z powoda wyjazdu na między- 
narodowy kongres dentystów 


w Paryżu, przez sierpień i wrze- 
sień ordynować nie będę. 


Dr. A. Gońka. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy pociągów kolejowych 
podług zegaru lwowskiego. 


Przyjazd do Lwowa: 


4-08 po poł. (pociąg kurjerski) z Krakowa , jakoteż z No- 
wego Zagórza (via Przemyśl). 

8-50 rano (poo. osobowy) z Krakowa, dalej z Suchej (via 

Podgórze), Stróża (via Tarnów), wreszcie z Mezó0- 

Laboroz 1 Zagórza (via Przemyśl). 

9-28 wieczór (poe: osobowy) z Krakowa, dalej z Suchej 
(via Podgórze), z Orłowa i Nowego Sącza (via Tar- 
nów), jakoteż z Rozwadowa i Nadbrzesia (via Dem- 
bica), wreszcie z Sokala (via Jarosław) 

7°15 wieczór (poc. mięszany) z Krakowa, dalej z Suchej 
(v. Podgórze), jakoteż z Now. Zagórza (v. Przemyśl). 

2°20 po poł. (poe. kurj ) 

3°15 w noe" (poc. mięsz.) 

2:00 wieczór (poe. mięsz.) 

2-08 po poł. (pvo. kurj ) | 


246 


| z Podwołeoczysk i Brodów. 


: Podwołoczvsk i Brodów 
w noey (pec. mięsz ) z 

6-22 wieczór (poc. mięsz ) na Podzameże. 

10:00 wieczór (poc. mięsz.) z Tarnopola i Brodów na Pod- 
zameze (tylko do 13. listopada). 

8:00 wieczór (poe. posp.) 1 z Czerniowiec i Husiatyna 

11-06 wieezór (poc. mięsz ) | (via Stanisławów). 

6'40 rano (poc mięsz.) z Czerniowiec i Stanisławowa. 

8-86 po poł. (poc. osob.) z Suchej, N. Sącza i Husiatyna 
(via Stryj). 

8-26 rano (pne. osobowy) z Fawocznego. Suchej i Orłowa 

j (via Stryj) 

12:08 w nocy (poce osob ) z Orłowa i Now. Sącza (tylko 
od 25. czerwca do 10. września), ze Stróża , Ławocz- 
nego i Husiatyna (via Stryj). 

5'53 po poł. (poc. mięsz.) z Bełzca (Tomaszowa). 

10°10 przed poł. (poc. mięsz.) z Bełzoa (lecz tylko w ka- 

żdy wtorek i piątek). 


Odjazd ze Lwowa: 

2:28 po poł. (poc. kurjeraki) do Krakowa. 

4-20 rano (poc. osob.) do Krakows, dalej do Móze Laborez 
i Now. Zagórza (via Przemyśl), jakoteż do Sokala 
(via Jarosław), do Rozwadowa:i Nadbrzezia (via Dę- 
bica), wreszcie do Orłowa i N. Sącza (via Tarnów). 

8-80 wieczór (poe osob.) do Krakowa, dalej do Mez- 
Laboez i Nowego Zagórza (via Przemyśl), jakoteł do 
Orłowa i Nowego Sącza (via Tarnów), wreszcie do 
Suchej (via Podgórze). 

7°20 rano (poo. osobowy) do Krakowa, jakoteż do Suchej 
(via Podgórze). 

4-20 po poł (poo. osob.) do Zimnejwody-Rudna (tylko do 
15. września). 

4-11 po poł. (poc. kurj ) | 

9-52 przed poł. (poo mięsz.); do Podwołoczysk i Brodów. 

10:35 wieczór (poo. mięsz.) | 

4-22 po poł (poc. kurj.) 


10-23 prz poł (poe. mięsz.) do Podwołoczysk i Brodów 


z Podzamczą. 


7:00 rano (poc. mieszany) doTarnopola i Brodów z Pod- 
zameza (tylko do 13. listopada). 

przed poł. (poo. posp J) o Czerniowiec, jakoteż do 
9-50 przed noł. (poc. mięsz.) ( Hnsiatyna (v. Stanisławów). 


57-— | 10-08 wieczór (poc. mięszany) de Czerniowiec, jakoteż do 


Czortkowa (via Stanisławów). , 

10'20 przed poł. (poo. osobowy) do Husiatyna i Suchej 
(via Stryj) k i 

8-45 wieezór (poo osob) do Eawocsmego, Orłowa i Su- 
chej (via Stryj). c 

5-50 rano (noo. osob ). do Ławocznego, Husiatyna i Now. 
Zagórza (via Stryj), jakoteż (od 25. czerwca do 10. 
września) do Nowego Sącza i Orłowa (via Stryj). 

7:49 rano (poo. mięsz.! do Bełzea (Tomaszowa). 

5-01 po poł (poe. ELLI do Bełzoa (Tomaszowa) (lecz 
tylko w każdy wtorek). 

2:44. po poł. (poc. mięsz.) do Bełzca (Tomaszowa) (leez 
tylko w każdy piątek). 


nieznane detąd katakumby w pobliżu kościoła ów. 
Pawła. — Obecny sklep winnloy tamże jest starem 
oratorjum, poświęconem ozel św. Tekli, której grób 
| jeszcze widaó. Są tam także i galerje grobów r 354; 
dalej zaczynający się napis „ad sanctum...* świadczy 
o pochowaniu w tem miejscu któregoś z męczenników. 
Nadto są tam malowania ścienne z IV. w. pe Chr. 
Katakumby te powstały w III. w. 
== Druga córka księcia Walii, księżnicza Wtkto- 
rja, ma zaślnbió, jak dotychczas pisano, jednego 
z ozłonków arystokracji angielskiej. Wybrańcem tym 
jest wicehrabia Ohelsea, najstarszy syn hrabiego de 
Cadogan. Młodzieniec ma równie jak księżniczka 
Wiktorja lat 21 i będzie kiedyś prawie tak bogatym, 
i jak słynny z bogactw książe Westminster. Prawie 
cała część miasta Londrnu, nosząsa nawet miano 
Chelsea jest własnością ojoa wicehrabiego. 
== Niezazdrosna. Kupiec F. z Frankfurtu nad 
Menem uciekł, pozostawiając w rodzinnem mieście 
długi i żonę. Ta ostatnia po kilku miesiącach wnio- 
sła prośbę o rozwód i już miano przystąpić do ros- 
prawy. gdy nadszedł list z Konstantynopola z sumą 
600 marek. Wysłał je zacny mężulek, który uwiado- 
mił żonę, że przeszedł na mahometenizm i jako rene- 
gat otrzymał wyborną posadę administracyjną. Równo- 
cześnie zo zmianą wiary ów F. założył sobie geraj, 
miejsce pierwszej żony atoli zachował dla swej pra- 
wowitej małżonki, którą właśnie listownie pros'ł e 
przyjęcie tego „stanowiska“. Przesłane 600 marek 
miały opędzić koszta podróży. Pani F. nie namyślała 
wię długo i w tych dniach wyjechała do Konstan- 
tynopola. 
= W kantorze bankierskim. 
pale, będziemy mieli ładną pogodę. 
Pan sze zapomina! Pam potrzebujesz po- 
wiedżysz, eo pan będżesz miał pogodę, bo mi ze sobą 
spółki nie mamy. 
== W szkole agronomicznej. 
— Kiedy najwłaściwsza pora rwać jabłka ? 
— Wtedy, kiedy ani ogrodnika, ani psa nie ma 
w ogrodzie. 


Panie pryney= 


4 GAZETA NARODOWA s Piątku dnia 23. Sierpnia 1889. Nr. 193. 
BSF Ceny zniżone. TĘ Wpisy uczennie r RUPEE ME 
ropejskieh otrzymać mo- 


Cyrk LL. Schurnsarnrıe | go Zakładu wychowawczo - naukowego 
Dziś we czwartek 22. sierpnia 4-klasowego żeńskiego w Brzeżanach rozpoczną się z dniem 
PRZEDSTAWIENIE 26. sierpnia 1889. 


Brzeżany dnia 21. siarpuia 1889. 
o godzinie 8, wieczorem 788 Paulina Biechońska. 


A © żna, ewentualnie nawet 
bez egzaminów. Do li- 
— ÓW podobasz orit. 20 
na odpowiedź. Adreso- 
waó: „Dr. B.* Central- Santos 
Annoncen - Bureau, Breslau, Magdale- 
uon l. 


cam najtaniej i 
rozsełam franco Wez a „Eulparkowa r 

-ki parcele budowlane róż- 

aR gargo kach 5 Eo ch nych wielkości niektóre z budynkami pro- 
Domingo zie | © zł. 8- pinsoyjnemi, Również jest do sprzedania 
Portorieo zielona dobra a realność z obszernem ogrodem w najpię- 
Kuba zielona bardzo dobra ggo) niejszym ołożeniu w mieście powiato- 
* „0. |wym przy kolei. Zgłoszenia przyjmuje 


w doborowych DROBNE OGŁOSZENIA. 
K A gatunkach pole- po eencie od wyrazu. 


og sail karych ogierów węrorale EL fe Pierwszy RCIE strz i 
S ez k Hed oyal. — Amerykanin 0 » `> |kancelarja Dr. Wł. M ki ka- 
Panait. — Mozyksini koriniarzo Goreme Gerard, — Piorwszy Coyion piautasyjna, drobna | 3 1040 raj wo Lwowie ni Teatrala È a2 
raz: pan George Loyal na nieosiodłanym koniu. — Po raz 1 R » perłowa z 29 
Bal maskowy, komiczna pantomina. zana saa YORI » 
Następne przedstawienie jutro w piątek. St. Jago zielona najprzedniejsza a 


781 A. Schumann , dyrektor. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


1 ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 

S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


poleea : 

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 

my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 

ulepszoną ogniotrwałą TEKTURE wysokich gatanków do krycia dachów, 

LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 
SMOŁE ANGIELSKA bezwodną. 

Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 

Fabryka wykonywa w eałym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 
rowe i reperacje tychże. 

440 Metr [] od 60 do 80 eentów. — Gwarancja lat 5. 


HANDEL 64 


St. Markiewicza 


| we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Wody mineralne naturalne 
Administracja w Paryżu 


Boalevard Montmartre nr, 8. 


Grande-Grille. Choroby łymfatyczne or- 
Eir trawienia, zatory wątroby i śle- 
zieny, kamienia ete. 


 |Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
í ciężałość żołądka, npośledzone trawie- 
nie, brak apetytu, boleśei żołądka. 


* (Celestins, Choroby krzyźa, pęcherza żwi- 
p| ru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
„| betis) wydzielania białka w moczu. 


Do rodziców i opiekunów! 


PANIENKA 


uezęszezająca do szkół niższych lub pensjonatów, może znaleźć za 

umiarkowanem wynagrodzeniem pemieszezenie z wiktem i treskliwą 

epiekę przy redzinie, zamieszkałej we Lwowie, ulica £yczakowska 

L 22 drzwi Nr. 34 II. piętro. — Konwersacja w jezyku polskim lub 
niomieckim. — Bliższa wiadomość tamże. 


Zgłoszenia listewne proszę nadsyłać do administracji „Gazety Narod.“ 


| Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. 

Żądać należy, aby naawisko śródła 
d znajdowało się na kapsiach. 

t Dostać można we Lwowie, w aptece 
. K. Mikolascha, Æ. Mendrochowitza i 
oldbauma i Wawiorskiego, 294. 


T | 
Wszystkie używane marki listowe zawsze 
kupuję. Prospekty gratis, 


Nauczycielka Francuska ; 610  G. Zechmeyer, Nilrnberg. 
posiadająca język angielski, niemiecki i muzykę — i kilka guwer. |< AEA GE 


nantek, Francnzek poszukuje umieszczenia przez Biuro Stow. 
787 Nauczycielek, Kraków 1. ul. Franciszkańska. 


O E y gy 
- PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH e66 


OLGI KOLBUSZEWSKIEJ 


przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie 
przyjmuje wszelkie w zakres krawiecezyzny wchodzące zamówienia 


wady ky tez zaw a | BIÓTO Nauczyć olskia 


8 („1 TEE e ZWS | ma do umieszezenia 
FW koszarach c. k. kiwałerji w dobrach Żuków koło Cieszanowa jest uzdolnione nauczycielki 


B a u m Polki i Francuzki, Lekterki posiadające 
do wydzierżawienia kantyna na 3 lata 


języki, jakoteż bony i panny. 
Morawska 
Bliższej wiadomości udzieli sekwestrstor tych dóbr Dr. Błażejowski, 
adwokań ws Lwowie Nr, 20 Halicka. 184 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


Fe v ASYGNATY KASOW 


z 90-dniowem wypowiedzeniem i 639 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-duiowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 414%. 


Lwów dmia 11. Lutego 1889. 


= Nowość! 


Eau de Ninon. 


WODA NINON nie jest farbą na włosy, ale umiejętną chemicznie zba- 
daną kompozycją złożoną z takich części składowych , które tworzą nasze 
włosy. Cudowna zg własność wody Ninon odmładzania włosów l 
przemiany posiwiałych lub całkiem siwych na kolor jaki miały pierwotnie 
daje się przez analogję wytłómaczyć naukowo, materjały bowiem podobne, 
t, j. uwłosienie nasze wraz z wodą Ninon, łączą się z sobą chamicznie, 
asymilują i wzmaeniająco działają. Główny skład dla Austro-Węgier: 


Otto Franz, Wien, VII, Mariahilferstrasse 38. 


Składy we Lwowie: w ap, Zygm. Ruekerz, Piotra Mikolascha; w Krakowie: 
Konst. Wiśniewski, apt. pod św. Florjanem, F. Stockmar apt. 


Do nabycia pod korzystnemi warunkami 


udział na wiercącym się szybie 
naftowym 


w pewnym terenie. Wiadomość u adwokata Dr. Władysława 
Balko we Lwowie. 785 


Heneberg's 


„MONOPOLSEIDE” 
ist das Beste ! 


Nur direat, 135/11 


Na sezon szkolny 


SKŁAD PAPIERU 
PRZYBORÓW SZKOLNY 0H 


ANTONIEGO GAWEOWSKIEGO 


ulica Batorego 1. 14 
` (naprzeciw ces. król. sądu krajowego) 
pelecn 
w wielkim wyborze Zeszyty od 1 eenta i wyżej, najlepsze radyrki, $ 
papier libra 6 ot. i wyżej, relsbroty, papier rysunkowy, farby, | 
piórniki, kałamarzy, pióra z fabryki Kuhna, ołówki itp. 
przybory szkolne. 


L_| a Lr] 
Maszyny i narzędzia rolnicze 
najnowszej i najtrwalszej konstrukcji sprzedaje na raty, oraz przyjmuje wszelką 
reperację po najniższych cenach. 715 


LEON ORLEWICZ n. ETEN | u. 


DE Vojtaniej! E 

Wyborowe wina szampańskie: Moet & Chaadon, Haidsick 
Monopol, Mumm & Comp. 

Wina szampańskie styryjskie wyśmienite. z 

WINA węgierskie, tokajskie i maślacze; austrjackie, reń- fi 

skie , francuskie białe i czerwone , styryjskie i hiszpańskie. p 


Koniak francuski, wódki IW. hr. Drohojowskiego F 
poleca 640 K 


handol KAROLA BAŁŁABANA wa Lwowis 


pod „Złotym kogutem“, ulioa Halioka 1. 23. 


Na sezon szkolny 


Urocza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach 


ZAKOPANE 


Zakład wodoleczniczy 
Dr. CEL A M CM 
Całodzienna utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od zlr. 3:50 
Poczta, telegaf, apteka na miejscu, — W zakładzie hydropatja, 
kąpiele borowinowe, mięzsienie, elektryzacja, — Pokoje elegancko 
umeblowane i w najlepszym stanie, — Kuchnię wyberna, — 
Kręgielnia, bilard, gimnastyka, biblioteks, czytelnia. — 

Na żądanie prospekta wysłane zostaną 
Powozy do stacji kolejowej w Chabówce. 


Wydawnietwo Kalendarza Powszechnego 


Haliczanin i Noworocznik „ozczntka” 


ma zaszczyt zawiadomić, że « początkiem bieżącego miesiąca 
rozpoczęto druk Kalendarza na rok 1890 


Nakład 12.000 egzemplarzy 
Cena ogłoszeń: 7e3 


Za całą stronieg . . . . . zir. 80 
„ pół stromiecy . . . . à. „ 12 
„ świerć „ "rar a H 
„ ósmą część pwp" rac = 4 ż 
Zamówienia przyjmuje Administracja drukarni PILLERA 1 SPÓŁKI © 
we Lwowie, mica Łyczakowska 8. ' 


JAN IKMNATOWICZ 


poleca 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 
1loma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło do golenia brody %25 et. Mydło glioorynowe przeźroczyste, zawiera 

Mydło migdałowe, 10, % i 25 ot. 35°], czystej & laeran, znakomicie wpły- 

Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 et. | wa na naskórek 20, 80 1 40 ot. 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. |Mydło glicerynowa piana, we fiaszeezkach, 

Mydlo grysikowo, wyśmienite do twarzy i oczyszcza skórę od pryszczy, liszajów, 
j trądzików, flaszka 40 et. 


Dyrekcja, 


Przedruka nie placimy. 


MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 


ZAW NE Z Tylko prawdziwe, 


Jeżeli na każduj atykiecie pudełka wydrukewany 
jest orzeł I A, Molla firma pomnożona. 


: Niezawodna skuteoezność lecznicza tych prosz- 
M) ków przeciw majuporezywezym cierpieniem Żołąd- 
ka, spodnich ezęści ciała, przeciw kurozom Żo0- 
łądka, zafegmieniu, zgudze, przeciw zatwardzeniu, 
przeeiw „s az wątroby, konyestjom krwi, 
hameroidem i mujrozmnitszym chorobom kobiecyiu, 
„powodewała ed przeszło kilkudziesiąć lat coraz 
x większe rezpowszochoienio. 
mg Vulszywe wyroby będą sadownie ścigane. "4" 649 
dona zapteczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. =: 


Wódka francuska i sól Molla 


Fabryka maszyn 


T. Bredta w Ottynii. 


——— 


Warsztat mechaniozny, 


Odlewnia żolaza Í- motali, 
kotlarnia, kuźnia parowa 


za ROPA ag .  polees swe wyroby 
386 ala gorzelń: 
Kotly parowe, Parniki (Heuze), Zaciernie najnowszego systemu z apa= 
rąk 40) ot. raten RZ E ath Dih Bena jt ppaazkanie, CHE 
Mydło żółłkowe, wydelikaca, wygładza ijMydło piaskowe, do mycia rąk, 15 1 25et.gj wodne i robocze transmisyjn: I parowe, Mury żelazne iane e; 
aromit: oczyszoza skórą 30 ct. Mydło tymulewe znakomicie oczyszcza skó- Kurki, Wentyle, i aceież Ka” tg płaskie i dchodkowe i t: p. 
rą od wszelkieh wyrzutów 50 et Dla kopalń i destylarń nafty: 


Mydło karbólowe, bardzo korzystnie myójĄ Kompletne i wi ; r 4 
: é rygli wiertnieze systemu kanadyjskiego 1 Fabiana (samospa 
ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasiaj£ dy), Zbiorniki żelazne, Rury guzowe i hermetyczne witkowiekie, pompy 


Mydło ziołowe, otrzymnjące się przez zgę- 
szezenie soku roślin aromatyczno-żywi- 
eznych, znakomite 25 ot. 


hy piźmowe, peninda Tp przyjemny A S a ochronienia się od za- do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta i t. p. 
gy Ajtalaij Bogi i ażenia ot. d i tyzmu, wszelkiego j i łonków i paza- 
Mydło paoznlowe, przyjemnej woni i jostiMydło siarkowe, z wielkie wodzeniem la tarta V a ' Jako weleranio de skntecznego leczonia gosćos, reumaty JE A onk ONE Ap, 
bardzo poszukiwane BO et. . ma się di caissezeńia. rras ilS xzompletne atry żelazne i z dębowemi słu DON do kloców, Piły eyr- £ liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów sa Rocco, EE w kt fer zapalenia i na wrzody. 
Mydło różane, najprzedniojsze 40 i 80 et. wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- kni p At da, T i Je R w. Pp i g M. Fusta doti ocia E k Wewnątrz zmięszana z wodą, przeeiw magioj utabońci, , 4 rozwelmieniu. 
Mydło z igleł soanownych, przyjemne rzo 45 ot. niarne, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, r p. EJ Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
HAEA E COCNA skórę od gydło benzeosowe, bardzo koraki używa dla MiIiynów ı | Tylko prawdziwa, jeżeli každa fiauzka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 
b ię do igei i 
Mydło balsamiczna, oczyszcza rd nada- ny rj m pyezatow aż PSĄ Kompletne złożenia z kamieniami framónskimi, ezęści Żelazne do cylin- | = : K h & C w BERGEN (w Norwegji), Ze wszyst- 
Ady SE ana Gal 85 ot. p: kamferowe, uśmierza świędzenie i irom i a op aiętów, gitana p Aa H Boleny r wą l Olej tranowy M. ronn OMP. kich w handlu znajdujących się gatun- 
y , pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer- ne I z drewnian zępam!, SAOP Panwie I 02050 LQ Te, Ei ui do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Mydło kosmetyczno, usuwa piegi, opalenia| woność z twarzy i rąk 25 ot. windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i t. p. | ków jedynie o ipov'61: 


ułoneezne, twarzy przywraea świeżość , do olikatnien Ą ma + g ZZ AZ ZZ Z 
e yP Mydło miodowe, do wydelikatnienia rak É 3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane Glowny sklad wysylek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


i białość 60 et. kawałek 10 ct. s 
Mydłe h Enae eaten pałac Mydło mieszczańskie, znakomite 10 et. wszelkich systemów. z ; T 

SO ars Z specjalnie z Mydło smolowo, zawiera 40°%/, czystej smo- Największa odlewnia we wsehodaiej Galicji, dostarcza odlewów E Uprasza się P. T. Pabliezuości wyraznie żądać preparatów MOLLA i te tylko prz-J- 
ły (dziogoìu) ninwa Pryszoze, liszaje fl z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i mować, któro opatrzo:e są marką ochronną i podpisem. 


Mydło ryżowe, używa sią de wydelikace- ; ki skórn A 
few R m 0a waray iine Mer m» POWIE 30 ce" Poeenie nógig ; tygla z własnych i nsdesłanych modeli w najkrótszym czasie po $f , „SKŁADY we LWOWIE: J. Beisar apt., Zygm. Rucker apt., Aut. Sklepiński ap a E GE F eto 
Mydło gllcerynowo, białe, łatwo pioniące|Mydło-smołowo-gllcerynowe, miękczy i o-|] umiarkowanych cenach. a a aa Ra aa w Dr ohotyeris eni, E aBa TOn RO 
bornie oczyszeza skórę i ehroni od| cezyszoza skórę od liszajów, trądzików i Reperacje maozyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, mora: A, Botora: apt; w Husiatynie W. Ozaraki api; w J arosławiu : J. Rohm i L. Wisłocki apt; w Kamo. 
pryszczonia się BO et. t. p., kawałok 30 et. i lokomobil, wykonuje prędko, sumiennie i tanio. Sirum.: O. Pilowsaki apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt- K. Wi. 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, MNĄ niewski apt.; w Nowym Sgrzu: W. Filipek, R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K, Laur apt., W aż 
ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer |] wodociągów i t. p. Skład maszyo rolniczych w Ottynii, przyrządów JJG. anlik apt w Przeworsku. Fol Owal apia w a ausławowie: B. Sirsa moeki api) w Tarnopolu t 
0 „add (zapada * Rak, "w PRASĘ) poi rasta Prati & Co. w Lincoln R. Frantz, F. ERa e cisa ben ma W. Müldaer & Camp, H. Wieruyski, St. Pawłowski apt, 
31 . . b £ 


COE  —_—_/. AIN 
) Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier fabryki Czerlańskiej, „td i Jitografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


"y. wA WT | Z" M PTP" 


ma O mi mać a bad ini mm m 


lb sa wanan 


